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Bomblarze endeccy w potrzasku
Lódź, 23. 1. (,G). Starostwo grodzkie wydało 

za pośrednictwem PAT. komunikat o schwyta­
niu zamachowca przy ul. Sienkiewicza 9, który 
usiłował porzucić bombę przed gmach „Repu­
blik i''. W sprawie tej dowiadujemy się nastę­
pujących szczegółów: Wykrycie bombiarzy na- 
siaptlo zupełnie przypadkowo. Policjant.zatrzy­
ma! dwóch podejrzanych, z których jeden trzy­
mał paczkę pod paltem. Wtedy jeden z nich 
rzucił się z rewolwerem na policjanta, uderzył 
go w głowę i uciekł, porzucając rewolwer. Dru­
gi osobnik nie mógł 6zybko uciekać, gdyż oba­
wiał się możliwości wybuchu bomby, został więc 
schwytany przez policjanta. Bomba była o ta­
kiej mocy, że w razie jej wybuchu cały blok do- 
mów zostałby wysadzony tu powietrze.

Opicczątowuiw 12 lokali Stronnictwa Naro­
dowego, należących do poszczególnych kół, o- 
raz lokal zarządu okręgowego przy ul. Piotr­
kowskiej 8(3 i związku pracy polskiej przy ul. 
Piotrkowskiej 92. Aresztowano kierownika 
Stronnictwa Narodowego Koło Łódź-Południe, 
Franciszka Adamka i sekretarza tego Kola Dę- 
bowskiego, oraz 30 innych osób. Przeprowadzo­
no również szereg reicizyj. Władze okręgowe 
Strouictwa Narodowego zwróciły się do starosty 
grodzkiego Dra Wrony z interwencją w sprawie 
opieczętowania lokali. Starosta zapewnił, że po 
załatwieniu niezbędnych formalności, lokale bę- 
dą spowrotem otwarte.

Dzisiejszy numer „Orędownika44 został skon­
fiskowany.

Sarraut tw o rzy gabinet
Paryż. 23. 1. PAT. Prasa omawia kryzys 

rrunisterjałny, nie oczekując wyjaśnienia sy­
tuacji przed wyborami. Zdaniem większości 
dzienników przyszły rząd będzie posiadał cha 
rakter przejściowy.

Według „Le Petit Parisien” w kołach poli­
tycznych rozpatrywano możliwość utworze­
nia rządu radykalnego. Gdyby zamiar ten 
spotkał się z dużemi trudnościami, prezydent 
Lebrun powierzyłby prawdopodobnie misję 
uformowania nowego gabinetu jednemu z po 
lityków lewicowych, nienależącemu do stron­
nictwa radykalnego. Gabinet ten miałby na 
celu przedewszystkiem przeprowadzenie wy­
borów.

„Echo de Paris” jest zdania, iż jedynym 
możliwym następcą Lavala może być tylko 
sam Laval.

„Petit Journal” uważa, że należy poszuki-
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wać rozwiązania pośredniego i umiarkowane 
go, które będzie odpowiadało przejściowemu 
charakterowi przyszłego rządu.

„L’Oeuvre” pisze: Gdybyśmy posługiwali 
się tylko logiką, doprowadziłoby to nas do 
rządu frontu ludowego.

„Le Populaire” wyraża zadowolenie z us­
tąpienia Lavaia i obiecuje poparcie wszelkie­
mu rządowi radykalnemu jednolitemu i opar 
temu na koncentracji, który zapewni wol­
ność republikańską i pokój.

Paryż. 23. 1. PAT. Herriot, który był przy 
jęty dzisiaj rano przez prezydenta Lebruna, 
nie podjął się proponowanej mu misji utwo­
rzenia nowego rządu.

Paryż. 23. 1. PAT. Po odmowie utworze­
nia gabinetu przez Herriota, prezydent Le­
brun przyjął dziś na audjencj: Delbos’a, prze 
wodniczącego grupy radykalnej w Izbie De­
putowanych.

Paryż. 23. 1. PAT. Ivon Delbos nie przyjął 
misji tworzenia gabinetu, proponowanej mu 
przez prezydenta Lebruna.

* * *
Paryż, 23■ 1. PAT. W kołach parlamentarnych 

szczególnie duże znaczenie przywiązują do sta­
nowiska. jakie zajmie wobec obecnego przesile­
nia rządowego ugrupowanie t. zw, „lewicy rady-

Łalnej“ , gdyż próba utworzenia rządu radykul- 
nego, korzystającego z poparcia z pewnych u- 
grupowań centrowych, nie jest możliwa bez u- 
działu członków tego ugrupouania. Wczorajsze 
obrady „lewicy radykalnej'4 nie dały jednak 
żadnych konkretnych wskazówek w tej kwestji, 
w łonie ugrupowania zaznaczyły się bowiciu 
duże różnice zdań. O ile b. min. Gerruain Mar­
tin i szereg innych parlamentarzystów sądzi, że 
należy utworzyć gabinet koncentracyjny do za­
łatwiania spraw bieżących, na którego czele sta­
nęłaby osobistość z frakcji, zbliżonej do rady­
kałów, o tyle tciększość członków ugrupowania 
podziela stanowisko, zajmowane przez t. zw. nic 
zależnych lewicy i domaga się, aby rząd utwo­
rzyli ci, którzy wywołali obecne przesilenie ga­
binetowe, ij. radykali i socjaliści.

Paryż. 23. 1. PAT. Sarraut zgodził się w 
zasadzie przyjąć misję tworzenia nowego ga­
binetu, lecz zastrzegł sobie ostateczną odpo­
wiedź do czasu odbycia pewnych narad ze 
swymi przyjaciółmi politycznymi. W  rozmo­
wie z dziennikarzami Sarraut oświadczył: 
Nie byłem zbyt skłonny do przyjęcia tej mi­
sji i wskazywałem Prezydentowi Republiki 
ludzi, którzy wydają się bardziej odemnie po 
wołani do spełnienia tego zadania.

Grecja, Turcja i Jugosławia 
po stron e Angiji

Genewa, 23. 1. PAT- Podulmie jak rząd fran­
cuski, rządy Grecji, Turcji i Jugoslauji wy sto■ 
sowaly do przewodniczącego komitetu koordy­
nacyjnego pisma, analogiczne co do treści, w 
których potwierdzają Zgodność swycli poglą­
dów z rządem brytyjskim  w sprawie wzajemnej 
pomocy nu Morzu Śródzięfndem. Rząd Czecho­
słowacki, aczkolwiek bezpośrednio niezainterc- 
eowany w sprawach śródziemnomorskich, w po­
rozumieniu z rządem rumuńskim, zc względu 
na swe zobowiązania z rządami, które brały u- 
dział w rozmowach londyńskich, zakomuniko­
wał również swą zgodą na osiągnięte poro­
zumienie.

Na jutro zapowiadają ogłoszenie noty wło­
skiej do przewodniczącego Rady Ligi Narodów, 
podkreślającej, iż zarządzenie wojskowe i mor­
skie Wielkiej Brytanji na Morzu Śródziemneni 
nie ruogą być w żadnym razie uważane jako 
wynik decyzji, zgodnej z paktem Ligi.
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bogatego wujaszka z Ameryki, posiada wiel­
kie lokalno-amerykańskie znaczenie.

I.
Rozpętała się Durzą:
—  Trzy miljony funtów. Cztery miljony. 

Dziesięć. Szesnaście. W  gotówce. Za miesiąc. 
Po Pesach, da Bóg. Za rok.

Sto tysięcy niemieckich Żydów. Dwieście 
tysięcy. Ćwierć miljona.

Wszystko to za niemieckie towary. Trans­
fer światowy. Hitler grozi, że wypędzi wszy­
stkich Żydów, jeśli nie poczyni się u niego 
zakupów. Żąda gwarancji od Rotschildów. 
Rotschilaowie zgadzają się.

Ameryka wypowiada się za planem Fran­
cja j Anglja również. O Roosevelcie niema co 
mówić.

Delegacja jedzie. Delegacja przyjeżdża. 
Weizmarui jedzie. Weizmann nie jedzie. W  
Ameryce zakotłowało.

Liga Narodów też się wtrąca. Odkryła no­
wą Amerykę, specjalnie dla panów Izraeli­
tów. Problem Żydów niemieckich zostaje 
przynajmniej w 50 procentach rozwiązany.

Nachuin Sokołów żali się w jednym ze 
swych artykułów, że winne wszystkiemu są 
gazety, że one to wszystko rozpętały, rozgło­
siły i wyolbrzymiły.

Ale —  zechce nam nasz czcigodny prezy­
dent Sokołów wybaczyć —  nie gazety przesa 
dziły. Przesadzili członkowie delegacji.

H.
Oni bowiem znają wszak prawdę.
Oni bowiem wiedzą, że ani nie mają planu, 

ani pieniędzy, ani nie wydostaną trzech mil jo 
nów funtów, ani ćwierć miljona Żydów nie­
mieckich.

Oni przecież wiedzą, co się za tem wszy- 
stkiem kryje. Wiedzą ani, dlaczego w skład 
delegacji musieli wiejść jeden sjonista, jeden 
niesjuiista i jeden Sir Herbert Samuel, dla­
czego musiano stworzyć coś w rodzaju żywej 
fifty —  fifty Agencji.

Oni wiedzą przecież, że tu chodzi zaledwie 
o drobnostkę, o zawarcie związku, który już 
50 razy przedtem zawarto i 51 razy potem 
rozwiązano:

—  O zawarcie związku małżeńskiego mię­
dzy sjonistyczną akcją zbiórkową a Join- 
tem.

Tylko tyle. Nowy rozdział ze starej nudnej 
powieści, w ciągach dalszych. Przez dwa lata 
akcja odbywała się wspólnie dla celów sjonis 
tycznych i niesjonistycznych, w trzecim roku 
jednak Joint miał tego dość, uważając, iż 
przy odrębnej akcji zrobi lepszy interes. I o- 
to teraz rozpocząć się mają pertraktacje o to 
by tę rozwiedzioną żonę na nowo przygar­
nąć. Puszczają się więc szanowni teściowie 
v/ daleką podróż, by rozmówić się z małżon­
kami, by podziałać swoim autorytetem i cu­
downą perspektywą nowego wspaniałego pla 
nu: Trzy miljony!

III.
Ani ja, ani nikt z nas nie może mieć nic 

przeciwko amerykańskiemu bluffowi. Bluf- 
fem żyje „opinja publiczna”. Nie można zwła 
szcza negatywnie odnosić się do rzeczy napra 
wdę ważnej, jak związek małżeński sjonistów 
z Jointem. Joint zdziałał istotnie bardzo wie­
le na rzecz Żydów niemieckich. On jeden przy 
syła pieniądze do Niemiec, a całe żydowskie 
życie społeczne i kulturalne, oraz znaczna 
część pracy hachszarowej byłaby bez tego 
wogóle nie do pomyślenia.

A  szczególnie należy wyrazić zadowolenie 
z faktu", że udało się zainteresować tą sprawą 
lorda Bearsteda, potentata i właściciela kon­
cernu „Shell” .

Ta współpraca dwóch wielkich organizacyj 
które mają monopol i władzę nad kieszenią

A  jeśli takim już jest faktem że amerykań 
ski Żyd daje tylko dla planów wyolbrzymio­
nych, astronomicznych i to tylko wśród his­
terycznej wrzawy i krzyku panów kwestarzy 
—  to trudno, na to poradzić nie można. Jeśli 
w inny sposób pieniędzy wydostać nie moż­
na, to trzeba próbować w ten sposób je wy­
dobyć.

IV .

Ale wszystko ma swoje granice.
A  granicą w eksploatowaniu żydowskich 

nieszczęść na cele zbiórkowe, jest: poczucie 
politycznej odpowiedzialności.

Zaś a tem poczuciu chyba nie świadczy 
fakt, że się hitlerowcom mówi o trzech miljo- 
nach funtów. Zanim jeszcze gangster por­
wał swoją ofiarę, chyba rodzina nie ofiaruje 
mu okupu. A „nazi” nie musiałby być tem 
czem jest, mógłby być nawet gentlemanem, 
jednak trzy miljony funtów to nie bagatela. 
Byłoby to zupełnie ludzkie i zrozumiałe, gdy­
by teraz zaestrzył jeszcze kurs antysemicki, 
by zdobyć te olbrzymie sumy, które dla Ży­
dów są zwyczajną quantite negligeable.

S pecja lista  ch o r ó b  w ew nąti& nych

Dr. med. Maksymilian BLASSBERG
przeprowadził b.t; i ordynuje

Kraków. PiEftACRiEGO (Studentka) 9.
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Czy to nie było też pierwszą konsekwencją 
tego hałasu, jaik narobiono dookoła delega­
cji? Nigdy się prawdy nie dowiemy, ale mam 
wrażenie, że pierwej nie było żadnej propo­
zycji transferowej ze strony rządu niemiec­
kiego. Dopiero potem, kiedy rozeszła się wia­
domość, że przygotowuje się wielką akcję 
zbiórkową, że to wszystko pachnie miłjona- 
mi —  dopiero wtedy zjawili się „nieoficjalni” 
agenci Trzeciej Rzeszy i powiedzieli:

—  Proszę bardzo. Jeśli macie pieniądze, to 
to chyba —  okup. Dacie je Hitlerowi, nie —  
Żydom.

Oto jest pierwsza zdobycz delegacji:
—  Sprowokowała do tego, by nas szanta­

żowano.
V.

A pozatem jeszcze jedna lekkomyślność:
Zapoczątkować to wszystko w przededniu 

sesji Ligi Narodów. Właśnie w tej chwili, kie 
dy nareszcie, po trzech latach, przejawił się 
slaby odgłos współczucia ze strony świata dla 
żydowskiej udręki w Trzeciej Rzeszy.

My mamy pretensje do Ligi Narodów, nie 
apelujemy do jej litości. Kwestja emigran­
tów to problem polityczny, aktualny we Fran 
cji, w Czechosłowacji, w tej samej mierze, co 
u nas. Dla nich jest to problem samopomocy, 
dla nas problem pomocy dla braci.

A Liga Narodów nietylko powinna coś zro 
bić, ale też potrafi coś zrobić. Oto postano­
wiła osiedlić 200 tysięcy Asyryjczyków w no 
wym kraju i wyasygnowała na ten cel dwa 
miljony funtów. Organizuje ich emigrację z 
Iraku, przedewszystki em ze względów poli­
tycznych, a także i dlatego*ponieważ ma prze 
konanie, że Asyryjczycy sami sobie pomóc 
nie mogą. Biedny, bezdomny naród. Liga Na 
rodów objęła tę funkcję. Musiała ją objąć.

W  takiej sytuacji, kiedy rozważa się i dys­
kutuje problem emigrantów, kiedy wszystkie 
państwa ostatecznie poświęcić chcą nieco u- 
wagi także i narodowi żydowskiemu, nagle 
pada hasło:

■r— Żydzi dziękują. Nie potrzebują tego. 
Mają swe własne miljony.

Czy to mądrze? Czy świadczy to o politycz 
nej odpowiedzialności?

VI.
Rozumie się, nie trzeba byłoby na te wszy­

stkie zastrzeżenia zważać, gdyby się miało 
już coś w posiadaniu, coś ważnego i pewne­
go*

Gdybyśmy naprawdę rozporządzali kapita­
łem w wysokości 3 milj. funtów, gdybyśmy 
naprawdę mogli wyzwolić ćwierć miljona Ży­
dów, gdybyśmy byli wydostali już certyfika­
ty dla uich od rządu angielskiego —  to mo­
że należałoby zrezygnować z tych możliwoś­
ci i szans, jakie daje Liga Narodów, a nawet 
zaryzykować i sprowokować hitlerowców.

Ale gdy się nic nie posiada?...
Kiedy Nachum Sokołów zapewnia, że nie­

ma nawet cienia, nawet początku najmniej­
szego planu?

Kiedy niema żadnego politycznego zabez­
pieczenia dla tego planu, żadnego ułatwienia 
dla emigracji niemieckich wychodźców do 
Palestyny?

Kiedy cała ta historja pozbawiana jest 
wszelkiej podstawy, kiedy niema nawet obiet 
nic, że wpłynie conajmniej drobna część 
tych sum, o których się mówi?

Kiedy cały ten plan, cała ta koncepcja słu­
żyć ma jedynie, by udobruchać Feliksa W«r- 
burga i skłonić go do zmiany polityki Join- 
tu.

Czy wtedy wolno wystąpić z hasłem: Trzy 
miljony funtów i świerć miljona Żydów?!

VII.
Wątpię. Mocno wątpię. Nietylko nie wie­

rzę w moralność i polityczną odpowiedzial­
ność całej tej akcji —  nie wierzę również w 
jej wydajność.

Nie wierzę, by delegacja ta mogła osiągnąć 
jakieś rezultaty. Sprowadzenie trzecn 
„gwiazd” równocześnie, by wydostały pienią 
dze od Żydów, jest pomysłem kiepskiego im- 
presarja kabaretowego.

Co więcej:
Mam mocne wątpliwości co do tego, czy się 

ta delegacja gwiazd opłaci, nawet gdyby po­
wiodła się jej misja. Nie występując wcale 
przeciwko Jointowi, uważam, że sjonizm po­
trafi dziś poradzić sobie bez niego. Nawet w 
Ameryce.

Nie mogę oprzeć się wrażeniu, że do tego 
wszystkiego nie byłoby doszło, gdyby nie te 
ciągłe delegacje pokojowe. Gdyby sjoniści 
mieli odwagę, gdyby przed każdą akcją nie 
odbywali długich, wstępnych konferencyj i 
ceremonij, amerykański Żyd odzwyczaiłby 
się już dawno od tego, by stawiać akcję Joni­
tu i polityczne dzieło odbudowy sjonu na jed 
nej płaszczyźnie.

Możnaby było wtedy zaoszczędzić sobie tak 
lekkomyślnego kroku, jak ta ostatnia delega­
cja. Nie trzebaby było aż krzyczeć w niebo- 
glosy, by wywołać oddźwięk i by skłonić te 
różne amerykańskie stowarzyszenia, by ra­
czyły przystąpić do „Drive’u”.

Możnaby było, zdaje się, nawet w Amery­
ce zbierać pieniądze w sposób o wiele ucz­
ciwszy.

Trochę odwagi, a zamiast trzech miljoiio- 
vym hasłom Herberta Samuela, przychodzi 
się z pomocą jedno miljonowemu hasłu Usy- 
szkina i Keren Kajemetu.

Prawda, też przesada, też gigantyczuy 
plan, też trudny do zrealizowania. Ale —  has­
ło praktyczne, odpowiedzialne, a nie —  bań­
ka mydlana.

 o§o------
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Posiew zbrodniczej agitacji
Kraków, 24 stycznia.

Niema dnia, któryby nie przyniósł coraz 
to nowych wiadomości o wyczynach bojują 
cego antysemityzmu na terenie całego kraju. 
Poznań i Małopolska, Łódź i Górny Śląsk, 
miasto i wieś „zgleichschaltowane” są pod 
względem działalności zbrodniczych chuńga- 
nów. Smutnym wieściom o sytuacji na wsze­
chnicach (Warszawa, Poznań, Lwów), wtó­
rują doniesienia o bombach, biciu szyb, za­
machach przy pomocy płynów gryzących, ro 
zbijaniu straganów i tym podobnych wyczy­
nach.

Nie ulega wątpliwości, że chodzi tu o wys­
tąpienia zorganizowane przez wiadome czyn­
niki, które zresztą Bynajmniej nie ukrywają 
się ze swemi bojowemi hasłami żydożercze- 
mi. Przed laty, tuż po powstaniu państwa, 
kiedy w wyniku wojennego rozsprzężenia i 
dzikiej demobilizacji dochodziło w różnych 
częściach kraju do ekscesów antyżydows­
kich, prasa antysemicka celowała poprostu 
w zarzucaniu Żydom „antypaństwowości” i 
szkodliwej dla państwa działalności, objawia 
jącej się w rejestrowaniu faktów wykroczeń 
i ekscesów antyżydowskich. Zaprzeczano wó­
wczas najcyniczniej notorycznym faktom, a 
w najlepszym razie bagatelizowano je, zarzu­
cając żydowskiej opinji publicznej wyolbrzy­
mianie ich i „szkalowanie” państwa polskie­
go zagranicą.

Zupełnie odmienne zjawisko obserwujemy 
dzisiaj. Widać opinja Europy i świata nie 
jest już dziś tak wrażliwa na wieści z tej dzie 
dżiny, przynajmniej w pojęciu prasy endec­
kiej, skoro ta z  nieprawdopodobną wprost 
skrupulatnością i gorliwością notuje wszelkie 
fakty gwałtów i ekscesów, popełnianych wo­
bec ludności żydowskiej, przyczem czerpie z 
własnych źródeł (od sprawców), a również 
posługuje się bardzo chętnie prasą żydow­
ską, cytując jej informacje o wszelkich tego 
rodzaju zajściach nietylko bez żenady, ale z 
widoczną wprost satysfakcją i lubością. Nie­
wątpliwie takie rejestrowanie faktów 
ma stanowić pewnego rodzaju czynność 
sprawozdawczą o rezultatach prowadzonej 
na lamach tych pism żydożerczej agitacji.

Odrębny dział prasowej akcji podburzają­
cej stanowią najrozmaitsze ulotki, rozrzuca­
ne masowo po całym kraju. Wzorem „Stiir- 
mera” zaopatruje się ulotki te w potworne 
wprost karykatury, przeciwstawiające „sy-* 
tego i tłustego” Żyda głodującemu bezrobot­
nemu polskiemu, z odpowiedniemu napisami 
i harfami pogromowo -  bojkotowemu. Odnoś­
ne wydawnictwa bynajmniej nie starają się 
zakonspirować swej zbrodniczej działalności 
podburzającej. Figurują na nich adresy dru­
karń i wydawnictw. Jedno z takich wydaw­
nictw pod nazwą „Samoobrona Narodu” (Po 
znań Marcinkowskiego 5) propaguje swój 
afisz noworoczny p. t. „Do ataku”, jako „na­
wołujący Rodaków do pracy odżydzeniowej” 
Apel o kupowanie tego afisza i oblepienie nim 
„całej Polski, wszystkich miasteczek i wio­
sek” jest mocno przekonywujący: „Niechaj 
nikt nie żałuje choćby ostatniego grosza, 
niech zakupi odpowiednią ilość afiszów, ce­
lem rozklejenia w swojej miejscowości” . W  
dalszym ciągu podana jest cena, oraz numer 
konta czekowego P. K. O., na które wpłacać 
należy pieniądze na afisz.

O sprawie tej wspominamy tylko mimocho 
dem dla zilustrowania, na jakje sfery obliczo 
na jest ta propaganda, skoro zbrodniczy agi­
tator nie waha się żądać oddania ostatniego 
grosza na zakupno idjotycznego afisza, któ­
ry ma do spełnienia dwie ważne funkcje: 
podburzać przeciw Żydom i równocześnie —  
napełniać kieszenie sprytnych wydawców, że 
rujących na najniższych instyktach ludu.

Ten zbrodniczy posiew wydaje plon w po­
staci zajść, o których codziennie niemal sły­
szymy, a które znalazły swe echo w onegdaj- 
szej dyskusji nad budżetem ministerstwa

spraw wewnętrznych w komisji budżetowej 
Sejmu. Jedyny poseł żydowski, zasiadający 
w tej komisji, p. Mincberg, przedstawił tra­
giczne położenie ludności żydowskiej, doma­
gając się od rządu ochrony życia, zdrowia i 
mienia tej ludności, w odpowiedzi na co ode­
zwał się poseł Kopeć z Górnego Śląska, któ­
ry trybuny sejmowej nadużył do bezprzykła­
dnego zaatakowania ludności żydowskiej na 
Śląsku, zarzucając jej m. in. fingowanie rze­
komych zamachów na synagogi, by „wytwo­
rzyć nastrój pogromowy’ .

Wytwarzanie nastroju pogromowego przez 
Żydów i fingowanie przez nich zamachów 
na synagogi —  zarzuty, zrodzone z chorobli­
wej fantazji p. posła, nie wymagają chyba 
żadnych komentarzy. Godzi się je tylko za­
rejestrować jako drugi z rzędu głos antysemi 
cki w „bezpartyjnym” Sejmie, po znanem 
wystąpieniu pos. Marchlewskiego z Grudzią­
dza, który wysunął, jak wiadomo, postulat 
„numerus clausus” dla żydów w handlu, gro 
żąc wymownie rychłem „rozwiązaniem kwe- 
stji żydowskiej w Polsce”. Na antysemickie 
■występy pp. Kopecia i Marchlewskiego w

Wczoiajsza „Chwila" ogłasza wywiad z profe­
sorem Politechniki Lwowskiej Dr. Szymkiewi­
czem na temat wiadomych zajść, których wi­
downią jest od dłuższego czasu ta uczelnia. 
Prof. Szymkiewicz oświadczył m. in.:

Aby spacyfikowTać nietylko stosunki wśród 
studentów ale i w całej umysłowości polskiej, 
musi się od dołu budować.

Trzeba ciągle zwracać uwagę na te miazmaty 
zatruwające życie społeczne i kulturalne, trze­
ba wychowywać i głosić i ciągle powtarzać ha­
sła etyki i kultury. —  Jeśli chodzi o wyższe u- 
czelnie, trzeba mieć na uwadze, że same środ­
ki administracyjne nie są w stauie przeciwdzia­
łać barbarzyństwu cksceudentów, są nieskute­
czne mojem zdaniem, jedynie bardzo energicz­
na i bardzo jasna, nie podlegająca żadnym wa­
haniom zdecydowana męska postawa profeso­
rów i władz akademickich, postawa, która mu­
si być ujawniana w specjalnych deklaracjach, 
tak jasnych aby nie wzbudzały żadnych wątpli­
wości stworzy możliwość jeśli nic zupełnego 
uspokojenia, to przynajmniej częściowego zła­
godzenia sytuacji na wyższych uczelniach.

Uważam za rzecz pomyślną, że profesorowie 
Politechniki lwowskiej dwukrotnie, raz na 
zebraniu koleżeńskiem, drugi raz oficjal­
nie przy użyciu atrybutu władzy akademickiej, 
bo —  zebranie ogólne profesorów jest władzą —  
wypowiedzieli się jednogłośnie potępiając ak­
cję ekscesową na Politechnice lwowskiej i gro­
żąc wyciągnięciem koii6ekwencyj wobec dal­
szych prób wichrzenia.

Byłoby bardzo pożądanem, aby również pro­
fesorowie innych, wyższych uczelni w Polsce 
poszli za przykładem naszej deklaracji.

Jest rzeczą zrozumiałą, że jedyną bronią naszą 
wobec studentów n e  poczuwających się do o- 
bowiązków obywatela akademickiego jest nasza 
.powaga profesorska i jedynie powagą dobrze 
i energicznie stosowaną można zabijać w zarod­
ku wszelkie indydenty i wystąpienia studentów 
jednego wyznania przeciw drugiemu. Przyzna­
ję, że jest rzeczą przykrą, iż nawet nasza dekla­
racja profesorów politechniki przyszła zbyt pó­
źno. Bo gdyby była opublikowana nie teraz, ale 
lat temu kilka, kiedy zaistnaiły na uczelni pier­
wsze wypadki wystąpień przeciwko kolegom  
żydowskim, może miałaby ona większą silę prze 
konania. Zbyt późne jej ogłoszenie osłabiło po­
niekąd zadania pacyfikacji stosunków.

—  Panie profesorze, ale akeja wyznaczania

GRUŹLICA. PŁUC
jest nieubłagalna i corocznie» 
nie rob ąc różnicy dla płcii 
wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar.

Przy zwalczaniu chorób  płucnych, bronchitu, grypy, 
uporczyw ego m ę c z ą c e g o  k a s z lu  i t. p. stosują 

pp. Lekarze
„Balsam  TrikoIan-Agc“ ,  który ułatwiając 

wydzielanie się p lw ociny usuwa kaszel.

nowym Sejmie żaden z pozostałych posłów 
nie zareagował...

Wkońcu należy podkreślić, że p. minister 
spraw wewnętrznych, odpowiadając na za­
rzuty pos. Mincberga i przyznając, że „niekie 
dy organy bezpieczeństwa nie mogą nadążyć 
w porę, aby skutecznie reagować, lub w posz­
czególnych wypadkach reagowały niedość 
sprężyście”, zapowiedział omówienie spraw 
politycznych i narodowościowych na plenum 
Sejmu. W replice p. ministra zwracało jed­
nak uwagę położenie nacisku na dążność rżą 
du do zrealizowania zgodnego współżycia lu­
dności polskiej i ukraińskiej.

Żydzi muszą czekać, aż budżet znajdzie się 
na plenum Sejmu. Czemże są te dwa— trzy 
tygodnie w życiu narodu wiecznego?...

Z. M.

nego na politechnice lwowskiej w dalszym cią­
gu trwa. A  wiadomości, o szeregu antysemic­
kich pociągnięć ze strony nawet niektórych pro 
fesorów?

—  Mój Boże, nie przeczę, żc i wśród profeso­
rów jest wiciu antysemitów. Uważam jednak, 
że rozsądny antysemita nie będzie propagował 
bójek z Żydami. Rozsądny antysemita zrozumie, 
ze jego walka z żydostwem nie przyniesie mu 
żadnych korzyści na drodze starcia, w którem 
zawsze strona atakowana zaczyna się z podwój­
ną silą bronić. A już całkiem nie wyobrażam 
sobie, by profesor, nawet antysemita, miał cel 
specjalny w wywoływaniu nic.pokoiow w ścia­
nach swojej 6ali wykładowej.

—  Nie wierzę, mówił dalej prof. dr. Szym­
kiewicz, Uy ten stan chorobliwy nietylko na te­
renie wyższych uczelni trwał wiecznie. Załamie 
się on tak, jak załamują się nietylko ideologjc, 
ale i gospodarka tych, którzy te hasła głoszą. Za 
łamanie się gospodarki faszystowskiej we W ło­
szech i Niemczech oblało niejednego zapalone­
go pseudo - faszystę w naszym kraju zimną Ko­
tla. Na tej drodze nie mają rodzimi faszyści 
czego do szukania.

Kowe wykroczenia 
na Foiitecbn.ce Lwowskiej

Oiiegdaj doszło do nowych wykroczeń na P o­
litechnice Lwowskiej. Tym razem demonstran­
ci Wystąpili nietylko przeciwko kolegom żydow­
skim, z których trzech zostam pobitych, ale 
również przeciwko swoim profesorom. Po wy­
kładzie prof. Krukowskiego, a bezpośrednio 
przed wykładem prof. Sokolnickiego kilku stu­
dentów endeckich wezwało studentów Polaków 
do opuszczenia sali wykładowej. Mimo to na 
sali pozostało około 10-ciu studentów', w tem 
7-miu chrześcijan i wykład prof. Sokolniokie- 
go odbył się w normalnym porządku. P. prof. 
Sokolnicki rozpoczął wykład od podziękowania 
za pozostanie i wyrażenia nadzieji, że w „pra­
worządnej Polsce, wydarzenia podobne nie będą 
miały miejsca’ '.

Po wykładzie, gdy studenci wychodzili z sali, 
demonstranci uapadli na kolegów-Żydów, z któ­
rych dwaj Seif i Pohorille zostali ciężko pobici. 
Na zarządzenie rektoratu, u którego zjawiła się 
delegacja studentów żydowskich, otrzymali stu­
denci żydowscy eskortę, z którą opuścili gmach 
Politechniki.

----------- OfjO---------

Profesor Szymkiewicz o nastrojach 
antyżydowskich na Politechnice Lwowskiej
Stan chorobliwy antysmityzmu załamie się tak, jak załamuje się gospodarka faszystow­

ska.

miejsc i tworzenia jakiegoś ghetta średniowiecz-
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3000 osób dziś w kinie „Wanda podziwiać bodzie 
wspaniały film „Melodia Wielkiego Miasta"

NOWA GWIAZDA ELLEANOR POWELL
gra. jak G.-rL d ; Śpiewa, jak Macdonald; tafloy, jak Crawford

Żadna ze znanych gwiazd filmowych nie zro- 
lila  karjerj w tak błyskawicznem tempie, jak. 
pajmodniejsza obecnie artystka Hollywoodu, 
Elleanor Powell O tej wspanialej artystce pi­
szą wszyscy z okazji filmu „Melodja Wielkiego 
Miasta", wyświetlanego z rekordowem powo­
dzeniem.

„Jest to niezwykły talent. Elleanor Powell

w szkole. Ów łowca gwiazd, Gus Edwards, wy­
czuł w niej wielki talent. Teraz poszło wszystko 
w amerykańskiem tem pie, sława jej -ośnie z 
dnia na dzień. Wreszcie w; twórnia Metro-Gold- 
wyn-Mayei postanowiła dokonać próbnych zdjęć 
filmowych, w wyniku czego powierza młodziut­
kiej akiorcc główną rolę w jedynej komedji 
muzycznej, jaka realizowana jest w tym roku.

DZiS SPOTKAMY SIE

W  K I N I E

WANDA”
na tilmle

i i '

im m

jest wybitną aktorką, a zarazem znakomitą tan­
cerką i śpiewaczką44. Tyle zalet łączy w 6obie ta 
utalentowana gwiazda44. —  Tak pisze surowy 
krytyk New York Times.

Pochodzi ona z  ubogiej rodziny urzędniczej. 
Ojca wogóle nie pamięta, gdyż odumarł ją, gdy 
miała zaledwie 1 tok. Wychowywała się w trud­
nych watunkaob mnterja'nvch, przyw; kła od 
wczesnego dzieciństwa do walki o byt. W' ma- 
łem miasteczko Springfield, w którcm urodziła 
•iq przypadek zetknął ją z impresarjo teatral­
nym, obecnym na przedstawieniu amatorskiem

W listopadzie film ten pod tytułem „Melndja 
Wielkiego Miasta'4 ukazuje się na ekranie. Jak 
już nadmieniliśmy, piemjerze towarzyszy pow­
szechny zachwyt. Niekoronowany „car filmu 4 
Will Hays, powiedział po przedstawieniu o El­
leanor Powell, że ona „gra, jak Garho —  śpie­
wa, jak MacDonald —  a tańczy jak Crawford44.

Dziś w kinie „W ANDA41 ujrzymy tę nową 
zdumiewającą artystkę. Miłośnicy kii a niewąt­
pliwie stawią się wszyscy, aby godnie powitać 
nowa gwiazdę.

-— ° o ° —

Najwspanialszy film na przestrzeni 
dziejów hinsmaf&yrafji

Sięgamy pamięcią wstecz, szukając filmu, 
z którvm możnaby porównać „M elodję Wielkie­
go Miasta44. I nietylko w okresie lat 7 od pow­
stania dźwiękowca, lecz rawet na przestrzeni 
całych lat 40 istnienia kinomatografji nie znaj­
dujemy czegoś tak wspaniałego, tak porywają­
cego i tak pięknego.

Wspaniałość tego filmu, jego czar, urok 
i wdzięk tkwi w szalonym, pędzącym rytmie wie- 

lomiljonowego miasta, w jego pieśni, w tańcu 
zawrotnym, w nieuchwytnym pulsie i wspania­
łym humorze, w realizacji nawskróś nowocze­
snej bez pierwowzorów. Ujęcie reżyserskie „Mc- 
iodji Wielkiego Miasta44 będzie niewątpliwie 
wzorem dla wielu, realizatorów filmowych.

I wreszcie gra, taniec i śpiew nowej, lecz już 
wielkiej, olbrzymiej sławy artystki, uosobienia 
wdzięku i kobiecości Eleanor Powell.

Tak się s.alo, żc Kraków będzie pierwszem 
w Europie miastem, wyświetlająccm „Melodję 
Wielkiego Miasta4'. Ameryka czaleje zą tym fil­
mem, a szał Europy zaczyna się dziś w kinie 
„W anda".

P R O F E S O R  „ C H R A P A Ł A "
Największy dziwak ówlafa

Jednym z najoryginalniejszych odczytów, ja­
kie odbyły się w kraju wszelkich możliwości —  
Ameryce, był niewątpliwie wykład profesora 
„Chrapały14 Simsona. Pan Simson o ś  20-tu lat 
studjuje wszelkie możliwe odmiany ludzkiego 
chrapania przez sen. Według p. Simsona w chra­
paniu wyraża się charakter człowieka. Prof. 
„Chrapała*4 zaangzżowany został do filmu 
Melodja Wielkiego Miasta, gdzie demonstruje 
óń; swój odczyt. Jest to jedna z najzabawniej­
szych scen wspaniałej kom edj' muzycznej Mc- 
lodj.. Wielkiego Miasta, która łączy w sobie 
nieprzebrane skarby humoru, znakomitą grę 
artystów, bogatą wystawę oraz najmodniejsze 
przeboje zagraniczne.

Co piszą o Ellfcindr Powell
Piękna i utalentowana Eleanor Powoli jest re­

welacją. (World Telegram New Jork).
Eleanor Pow«]J swym wielkim Ulenlem zaćmiła 

wszystkie dotychczasowe gwiazdy. (Sun, Chicago).
Fascynująca Eleonor PoweJll oszałamia nas i 

zacnwyca. (Times, Londyn).
Eleanor Powdl jest prav'dziwcm odkryciem 

lilmowem. (Ajencja Reutera, IW yż).

Jednolity front młodzieży sjonistycznej
w Palestynie

Jerozolima, ŻAT. Z  inicjatywy egzekutywy 
Agencji Żydowskiej odbyła się tu na-ad a przed­
stawicieli w3Z5*tkirh organizacyj młodzieży ży­
dowskiej w Palestynie. Przybyli przedstawi­

ciele „Haszombi Hazair*4, „Gordonia44, „Aki- 
Laf\ „Bne-Akiba44, „M łode Wizo*4 i in. Egzeku­
tywę reprezentowali Ben-Gurion, Grynbaum 
rabin Fischmann. Zagajając naradę, Grynbaum 
ośw iadczył, że departament organizacyjny Or­
ganizacji Sjonistycznej postanowił rozpocząć 
systematyczną akcją na rzecz organizacyj mło­
dzieży sjonistycznej iv Palestynie i golasie, 
prsyczen* unikać sią Lądzie posuniąć, któreby  
miały godzić w autonomją i charakter poszcze­
gólnych organizacyj. Mówca wskazał, że pomi­
mo rozbieżności zdań, ideologiczne podstawy

i zasady pracy praktycznej wszystkich organiza­
cyj młodzieżowych są identyczne, wobec czego 
konieczne jest rozszerzenie basy współpracy i 
porozumienia tych organizacyj Po wymianie 
zdań wszystkich obecnych Grynbaum zreasumo­
wał dyskusja i oświadczył, że zgłoszone wnioski 
będą omówione na epecjalnem posiedzeniu de­
partamentu organizacyjnego. Przy departamen­
cie tym poivstaiv'e komisja dla spraic młodzieży. 
Mówca wezwał obecnych do wzmożonej dzia­
łalności na rzecz rozpowszechniania szekla. U- 
chwalono, aby wszystkie organizacje młodzie­
ży sjonistycznej wydały wspólną odezwę w 
sprawie kamipanji szeklowej i ab i przy każdej 
organizacji była powołana specjalna komisja 
szeklom a.

Za i przeciw chustce
Chustkę ma od  pewnego czasn coraz większą 

liczbę zażartych przeciwników, którzy domaga­
ją się w imię higjeny usunięcia jej spośród przed 
miotów codziennego użytkn. Wrogowie chustki 
zarzucają jej, iż jest idealnym rozsadnikiem 
bakteryj, zarazków, które za jej pośrednictwem

magazynujemy w kieszeni. Nawet, gdy chustkę 
zmieniamy i bie zemy świeżą —  mówią nitra- 
higjeniści —  zarazki z kieszeni przenoszą się 
na nową chustkę i tą właśnie drogą przenosi­
my katar, anginę, grypę etc.

Czem zastąpić poczciwą chustkę do nosa lnia­
ną czy jedwabną? Na to odpowiadają nam prze­
ciwnie) jej, żc należy pójść za przykładem Ja-

20 rodzin żydowskich z Rosji 
do Palestyny

Saloniki, ŻAT. W drodze z Odcsy do Jaffy 
zatrzymał się w porcie salonickhu okręt sowiec­
ki „Gruzja44 wiozący 20 rodzin żydowskich z 
Kosji mających się osiedlić w Paltstynic. Jest 
to od wielu lat pierwszy wypadek wsipćlneco 
wyjazdu tak względnie znacznej liczby 2 /dow  
z Rosji do Palestyny.

pończyków, którzy, zamiast naszych curonej- 
skicli chustek, noszą przy sobie małe, kwadra­
towe bibułki jedwabne. Bibułkę taką, raz użytą, 
rzuca się. W ten sposób unika się noszenia przy 
sobie kawałka płótna zbrudzonego i zakażone- 

° u~Każdy medal ma jednak dwie strony. Metoda 
japońska używania panicru zamiast chustek da 
no*a, ma tę dużą wradę, iż wyrzucone papierki 
zaśmiecają ulicę i stanowią znów same przez się 
źródło zakażenia masowego.

Zdaje się więc, iż kampanja przeciwników 
chustek do nosr nie odniesie sukcesów na tere­
nie europejskim, gdzie chustka pozatem spełnia 
jeszcze i inne funkcje, jako symbol uczuć: mar­
kuje np. żal, płacz, radość przy p owitanu.: pod­
kreśla elegancję ubioru etc. Dopiero w przy­

szłości przemysł włókieuuTz/ może »ię obawiać 
konkurencji przemysłu papierniczego w tej 
dziedzi de.



„NOW Y DZIENNIK" piąte’  24 stycznia 1936. 5

Król Edward VIII.
W Kanadzie, we farmie niedaleko Calgary, 

będącej własnością księcia Walji, spytałem się 
raz starego cowboya o jego chlebodawcę. Dzier- 
życicl lassa wyraził się entuzjastycznie o księ­
ciu, którego znał z niejednej samotnej jazdy.

„Książę W alji? Ależ to bajeczny człowiek! 
Jest, wie pan, jednym z n ad"

Cowboy namyślał się przez chwilę, a potem 
dodał uwagę krytyczną:

„Jest prawda, że często spada z konia, ale 
tylko dlatego, bo jest zanadto zuchowaty!"

„Jeden z nas”  — oto co mioda generacja An­
glików myśli o 6wym nowym królu. Nie pod­
kreślając uawet świadomie dobroduszności, żyl 
dotychczas tak, by widziano i wiedziano, że 
j o t  wyrazem swego ludu i swej epoki. Było to 
doprawdy ciężkiem zadaniem przez ćwierć wie­
ku być księciem Walji, celem wszystkich spoj­
rzeń, nagłówkiem wszystkich notatek, pointą 
wszystkich anegdot. Prawie wszyscy następcy 
tronu w historji, którzy tak długo byli następ­
cami tronu, rozwijali w sobie specyficzne kom­
pleksy psychologiczne: odgrywali albo buntow­
ników albo rozpustników. Nie należał do nich 
Albert Edward, wzorowy syn Jerzego V. Po­
wołany do reprezentowania młodszej generacji 
swego kraju, reprezentował ją właśnie, a to zna­
czy! stwarzał typ zdrowy, dobry, normalny 
przeciętnego człowieka młodego. A  ponieważ 
miała to być generacja nowoczesna, meuznająca 
starych i sztywnych formalności, ten bardzo 
książęcy książę nie tolerował między sobą a 
światem szpaleru lokajów. Jak mięazy cowbo­
yami mógł się wydawać „jednym  z nas", był w 
College studentem międizy studentami, wśród 
oficerów poruczmikiem, wśród sportsmenów 
sportsmenem, między tancerzami tancerzem — 
a wszystkiem tern nie był „a  la suitę1, jak to 
czynią potomkowie rodów królewskich, lecz 
zawsze zc szczerym zapałem. Taki następca tro­
nu musi coprawda w owych latach, kiedy jego 
koledzy gimnazjalni przygotowują się na dok­
torów, być jeazeze generałem, admirałem, mar­
szałkiem lotniczym i  Bóg wie czem jeszcze — 
a na tern jeszcze nie koniec, bo pozatem wy­
konywać musi właściwe swoje powołanie: wy­
głaszać przemówienia przy otwarciach wystaw, 
i pierwszemu lepszemu burmistrzowi witające­
mu go, powiedzieć kilka grzecznych słów. Stra­
szliwy ten swój zawód wykonywał książę Walji 
naszych czasów z niezwykłą powagą i taktem, 
ale zawsze tak, że młodzi Anglicy zawsze wie­
d z ie l i ,  że ich książę męczy się straszliwie, ale 
prywatnie; gdy tylko mógł z siebie zrzucić jarz­
mo reprezentacji i stać się zwykłym śmiertelni­
kiem, jest „jednym z nas“ ,

Miljouom i miljonom ludzi, którzy go raz 
chociażby widzieli podczas tej jego egzystencji 
reprezentatywnej we wszystkich pięciu częś-' 
ciach imperjum brytyjskiego, wrył się Edward,

książę Walji w pamięć nie jako figura z panop­
ticum, błyszcząca orderami i wstęgami, lecz ja­
ko nader miły młody człowiek, ubrany zawsze 
z wysżukaną, ale nie rzucającą się w oczy ele­
gancją (ze szczególnem zamiłowaniem do mięk­
kich kołnierzy i —  hurra! — do miękkich ko­
szul smokingowych, za co wdzięczny mu zawsze 
był współczesny nm świat męski), jako aż do 
okresu dojrzałości męskiej wciąż młody dien- 
tlmen, gotowy zawsze do śmiechu i dzięki temu 
posiadający cudowny dar nawiązania kontaktu. 
Gdy go pięćdziesiąt tysięcy ludzi widziało na 
meczu piłki nożnej, jak siedział z papierosem 
w ustach, jak to czynili wszyscy dookoła niego, 
wiedziano wtenczas: Jego Królewska Wysokość 
nie jest mecenasem sportu, lecz przejmuje się 
taksaruo gorąco i żywo jak wszyscy team, co się 
dzieje na stadjonic.

Miał widocznie tensam smak, jak jego rodacy 
i rówieśnicy tak w sprawie krawatów, jak 
gwiazd filmowych i koni wyścigowych. Dlatego 
go kochali wszyscy ponad miarę.

A  gdy rozmawiał % ludźmi, uderzał zawsze, 
nie zdradzając zadużo rutyny, w ton odpowied­
ni, a zwłaszcza tam, gdzie miał do czynienia z 
biedakami: z górnikami, inwalidami, bezrobot­
nymi. Spytajcie się zresztą lokatorów wiedeńs­
kich domów gminnych, z którymi książę Walji 
zeszłego roku tak swobodnie rozmawiał.

Publiczne mowy księcia Walji, obracające się 
treściowo zawsze w ścisłych ramach konstytu­
cyjnych, nacechowane były zdrowym rozumem 
praktycznym i często gęsto przemiłym humo­
rem. Słyszałem, jak przemówił podczas ołwai- 
cia pewnej wystawy radjowej:

„Najpiękniejszą stroną tego wynalazku tj. 
radja, jest to, że nie musi się słuchać, jak się 
nie chce. Np. teraz moje panie i panowie jeśli 
was zbytnio nudzę, możecie wyłączyć radjo!"

Całe imperjum angielskie tego nie uczyniło, 
lecz słuchało dalej z uśmiechem porozumiewaw­
czym na ustach.

Książę Walji był dżentlmenem, którego moż­
na było spotkać w restauracji londyńskiej, jak 
siedział spokojnie przy swoim stoliku, albo na 
jakiejś wystawie, na którą się dostał, kupiwszy 
bilet wstępu tak jak ja i ty. Zwykły obywatel 
i koniec. Chyba z tą tylks różnicą, że pierwszy 
lepszy nie klepał go po plauaoh. To jakoś nie 
wypadało, nie dojmszczalo do zbytniej poufa­
łości coś w spojrze«iu i w ruchach młodego 
dżenthnena.

Pewnego razu w Kanadzie udał się książę —  
dlaezegożby nie? —  na jakiś tani bal dobro­
czynny. Pewna niebardzo subtelna dama zało­
żyła się o dolara, że go zaczepi. Przystąpiła do 
niego z papierosem w ustach i spytała się cał­
kiem poprostu:

„Czy ma pan ognia, Ned?‘‘

lec* , lu a a u tc & t f -  

\  Twarz ł ręce chroni

Edward, książę Wąlji dał jej milcząco za­
pałkę i —  opuścił bal. Dama wygrała swego 
dolara, ale swego eksperymentu chyba nigdy 
więcej nie powtórzy.

Dlaczego go cała generacja tak freoaetycznie 
lubi, możua wytłómaczyć jeszcze i innym po­
wodem, a nietylko tern, że tak wyraziście chce 
do niej należeć. A powodem tym jest okolicz­
ność, że się nie ożenił.

Motywy bez względu na to, jakiemi one są, 
są jego rzeczą prywatną, a cale imperjum re­
spektuje je jako rzecz prywatną. Że jednak 
spadkobierca najpotężniejszego ze wszystkich 
królestw tego świata umiał obronić tej naj­
bardziej prywatnej sfery życiowej przeciwko 
wszelkiej konwencji, rzuca na pozatem całkiem 
wzorowe życie następcy tronu nowe światło: 
spełniał zawsze wszelkie swe obowiązki —  pry­
watnie zaś pozostał człowiekiem wolnym, któ­
ry się nie ugiął przed uświęconym konwenan­
sem tyrauji. Możnaby sądzić, że wszystkie ko­
biety nie mogą obdarzać swemu symupatjami kró­
la kawalera. W rzeczywistości rzecz inaczej wy­
gląda, bo kobiety znajdują to roruantycznetn, 
że tak jak inni książęta nie ożenił się z jakąś 
księżniczką, figurującą na liście almanachu go- 
tajekiego.

Historja świata zawiera rozmaite niespo­
dzianki. Jedną z nich jest oświadczenie, że naj­
popularniejsi następcy tronu oiezawsze byli naj­
milszymi królami. Zawód króla jest innym niż 
zawód następcy tronu; Ind od  swych królów 
zawsze się domaga owego daru mistycznego: 
majestatu. Można to okaazć tylko nu tronie.

Edward książę Windsor, prawnuk i wnuk 
tak wielu wielkich królów, od Edward,:. Wy­
znawcy do Edwarda bonvivanta z ubiegłego 
stulecia, syu tak skromnego i dostojnego mo­
narchy, który teraz tak cicho zeszedł z areny 
świata —  nowy król Anglji, cesarz Indji, pan 
dominjów, przynosi ze sobą olbrzymi kapitał 
popularności. W  Kanadzie mówią cowboye, a 
w Aust.ralji poszukiwacze złota: „Jest jednym 
z nas!". Że właśnie nie jest nim, musi to teraz 
wykazać. Bo w tych naszych czasach wzburzo­
nych i krytycznych ma być dowodem i kierowni­
kiem, ma być pierwszym wśród potężnej demo­
kracji, ma być ucieleśnieniem majestatu.

A. R.
—— o-§-i

Stulecie 
mr. Plckwicka

Cała Anglja obchodzi w tym miesiącu stu­
lecie urodzin mr. Pickwicka, niemiertelnego 
bohatera pierwszej p o w ieści Dickensa. Tęgo 
lodzaju jubileusze są teraz w modzie, ale 
rzadko chyba się zdarza, że jubilat żyje jesz­
cze w stulecie swoich urodzin. A  Pickwick 
żyje nawet życiem podwójinem: jako główna 
figura powieści, będącej wciąż jedną z najpo­
pularniejszych książek angielskich, ale też 
jako wcielenie wiecznego Anglika, którego i 
dziś spotkać można na ulicach Londynu. —  
Gdy niedawno wyświetlić miano film według 
sławnej powieści Dickensa, zgłosiło się kilka­
set Anglików, z których każdy uważał siebie 
za najdoskonalszy obraz Pickwicka.

Mówi się powszechnie, że Pickwick przez 
Dickensa, a Dickens przez Pickwicka, stali 
się nieśmiertelni. Mało jednak kto wie. że 
Pickwick nie był tworem wyobraźni wielkie- 
sro pisarza, lecz raczej sławnego malarza Sey

moura, który w owych latach dzięki swym 
rysunkom był bardzo popularny. Seymour 
wpadł na pomysł, by w serii obrazów przed­
stawić przygody stuprocentowego Anglika, 
którego nazwał Pickwickięm, ale nakładca 
zażądał, by do obrazów napisać jeszcze tekst. 
Polecono to zadanie młodemu ’ Dickensowi, 
który dotychczas ogłosił tylko kilka obraz­
ków po rozmaitych magazynach i był tak da 
lece nieznany, że Seymour się nie obawiał je­
go konkurencji. Okazało się jednak, że pi­
sarz był silniejszy od malarza: obrazki stały 
się tylko ilustracjami; Dickens zaczął nawet 
malarzowi przepisywać rozmaite szczegóły 
postaci i ubrania Pickwicka, zmuszając nie­
raz malarza do rozmaitych zmian. Malarz do 
konał tych zmian, ale tak mocno wziął to 
sobie do serca, że popełnił samobójstwo.

Dickens wybrał sobie teraz innego mala­
rza. któremu dalej dyktował rozmaite szcze­
góły. Postać Pickwicka żyła w jego fantazji i 
dlatego nie mógł pogodzić się z innem uję­
ciem. A  powodzenie jego pierwszej powieści 
było nadzwyczajne. Czytelnicy rozpoznali sie 
bie w tej postaci, nawet ubranie, które Di­

ckens we wszystkich szczegółach narzucił 
swemu ilustratorowi, stało się modą w roku 
1836.

A  postać Pickwicka stała się nieśmiertelną 
Chce się w tern umiłowaniu dzisiejszej A n ­
glji postaci Pickwicka widzieć cichą tęskno­
tę za epoką wifctorjańską, a nie ulega żadnej 
wątpliwości, że Pickwick najlepiej przedsta­
wia nam epokę „małej królowej”. Pozatem 
jest jednak Pickwick typowym Anglikiem 
wszystkich czasów, a gdyby się moda nie 
zmieniła, nie musieliby „Pickwickowie”, któ­
rzy w stulecie urodzin pierwszego Pidkwicka 
ściągają ze wszystkich strOD kraju do Lon­
dynu nawet się przebierać... Istnieje miano* 
wicie „Klub Pickwicków”, a celem Jpgo klu­
bu nie jest kultywowanie pamięci Dickensa! 
bohatera jego pierwszej powieści, lecz klub 
ten zakłada przytułki dla psów bezpańskich 
i inne instytucje, któreby napewno cieszyły 
Pickwicka, gdyby jeszcze teraz żył Ale żyje 
jeszcze teraz w rozmaitych postaciach, w sta 
rej tradycji, w tej ciągłości duchowej, jakiej

, klasycznym przykładem jest Anglja...
’ r. k.
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Nowy król w życiu i w anegdocie
O nowym królu angielskim, niezwykle popu­

larnym w Anglji i na całym święcie krążą roz­
maite pogłoski i plotki, zwiększające tylko jego 
popularność i eympatję, jaką się cieszy we 
wszystkich sferach angielskich. Oto nitkióre:

KSIĄŻĘ WALJI NIE CHCIAŁ BYĆ KRÓLEM
Jak się okazuje, do ostatniej chwili było rze­

czą wątpliwą, czy książę Walji obejmie po ojcu 
tron Wiedziano, żc nie chce zostać królem. 
Przea Lty często powtarzał:

—  Zrzekłem się tronu. Królom nie będę.
Dopiero w ostatnich czasach zmień..' swoje

stanowisko, czyniąc zadość won ojca. Król Je­
rzy prosił go, by po nem objął tron. Kiedy 
przed kilku laty zapad! król Jerzy na zdrowiu 
i życie jego było w niebezpieczeństwie, zawe­
zwał telegraficznie księcia Waiji. A kiedy »yu 
przybył, zażądał król Jerzy przyrzeczenia, że 
nie zrzeknie się tronu. Od tego też czacu po­
czął książę Walji obejmować coraz więcej obo­
wiązków reprezentacyjnych. Tylko w jed..ej 
skrawie nie chciał ustąpić: nie chciał mianowi­
cie przyrzec, że 6ię ożeni.
CHARAKTER DWORU KRÓLEWSKIEGO 
ULEGNIE ZMIANIE

Nowy król nagabywany w sprawie ożenku 
miał raz odpowiedzieć.

—  Uważałbym za nieuprzejiność w .stosunku 
do 15 miljcnów kobiet angielskich, gdybym wy­
brał jedną wśród nich i uczynił ją królową an­
gielską...

W każdym razie po nowym królu spodziewa­
ją się daleko idących zmian w ceremoniale 
d womkim. Dwór stanie się ba. dziej rowoczesuy. 
W Anglji powtarza się chętnie dziś słowa:

—  Pokolenie ministra Edena powinno mieć 
króla Edwarda... Wynika z tego, że tradycja star 
ców w polityce angielskiej mija. Rządzi 38-letni 
minister i 41-letari król,

KRÓL-SPORTOWIEC
D L Anglików jest rzeczą ważną, że nowy 1 tul 

. jest wybitnym sportowcem. Król Edward Y lII 
uprawia aport namiętnie, choć nie ma szczęścia 
do rekordów. Opowiadają, że bardzo lubi ko­
rne, ale jest naogó] li iepskim jeźdźcom i nieraz 
już znalazł się w rowie przydrożnym, zrzucony 
przez konia.

Nakoniec- charakterystyczny szczegół:
W każdym domu angielskim nad kominkiem

Warszawa (ŻAT). W  lokalu towarzystwa „Cen- 
tos“ odbyła się we wtorek międzypartyjna narada 
poświęcona sprawom światowego Kongresu Ży­
dowskiego. Obok przedstawicieli par tyj politycz­
nych w naradzić brali także udział reprezentan­
ci organizKyj gospodarczych. Narada była zwo­
łana z inicjatywy polskich członków egzekutywy 
i rady dla spraw S. K. Z. Naradę zagaił inz. A. 
lieiss dluższem prziemOwieniem o konieczności 
zwołania S. K. Z. Ciężka sytuacja mas żydowskich 
W różnych krajach świata jest dostatecznym do­
wodem konieczności takiegu kongresu. W cbwiii 
obecnej uda się uniknąć trudności jakie się uprzed 
nio piętrzyły przed tdeą zwołania kongresu. De- 
eydująccm jest obecnie stanowisko, jakie zajmie 
żydostwo polskie.

Po wybraniu inż. Reissa na przewodniczącego 
odczytano list Agudas - Israel, która stwierdza, 
żc stanowisko tej organizacji zależne jest od de­
cyzji światowej egzekutywy Agudy w Londynie. 
t\V imieniu Mizrachi p. Engelman stwierdza, że 
pjfSja ta gotowa jest brać udziat w  kongresie. 
Ad W, Pryłucki wyraża wątpliwość, czy zdoła się 
zwołać S. Iv. Ż. jeszcze w roku bież. Inż. Reiss 
oświadcza, że realizacja kongresu jest dziś bar­
dziej aktualną niż dawniej i że w  tym celu zwo­
ła ć należy wszechpolską konferencję żydowską, 
która proklamować ma rozno częcio akcji. p. Kłar- 
man składa oświadczenie aprobujące w imieniu 
rewizjonistów'. P. Jakób Leszczyński zaznacza, że 
na porządku dziennym S. K. Z. znaleźć się ma w 
całej rozciągłości kwestja emigracji i kolonizacji 
żydowskiej. Nie stworzy to żadnej „konkurencji" 
dia Palestyny, która bynajmniej nie ucierpi ze 
stworzenia nowych możliwości iraigracyjno - ko» 
lonlzacyjnyeh w innych krajach. F, Rodziński

wisiał wielki portret króla Jerzego, ale w po­
kojach dziewcząt angielskich wisiał zawsze por­
tret księcia Waiji, dziei , n gc. króla Edwarda.

POMOC DLA BEZROBOTNYCH
Aktywność księcia Walji wyraizała się głównie 

w dzieuuiuie społecznej. Zwykle odwiedzał dziel­
nice bezrobotnych w Londynie, gdzie oprowa­
dzono go uroczyście. A L  często znikał swej świ­
cie i błądził po zaułkach londyńskich, chcąc się 
naocznie przekonać i zapoznać z prawdziwą sy­
tuacją mas. Z wycieczek tych nie wynikło uic 
szczególnego, couajwyżcj dal książę Walji ini­
cjatywę do stworzeniu obozu dla bezrobotnych, 
gdzie bezrobotni kształcą się i otrzymują har­
dziej reutowny, niż dotychczasowy zawód. 
Wszystko to nie doprowadziło wcale dc daleko 
idących zmian poliryczuych. Reformy w Anglji 
trwają lata, Niemniej Anglja przywiązuje da 
nowego króla wiele nadziei.

AMERYKANIN I KSIĄŻĘ WALJI
Edwin T. Woodhall opowiada w swych pa­

miętnikach o czasach, kiedy był osobistym de­
tektywem księcic Walji na froncie:

Książę odwiedzał często najrozmaitsze do­
wództwa, zaprzyjaźnia! się z żołnierzami, siadał 
wraz z nimi na pouiodze, albo na goiej ziemi 
i puszczał w kurs swą papierośnicę. Sam poda­
wał ogień i opowiadał kawały uraz różar hi­
storyjki. Di. Archibald Henderson, profesor 
uniwersytetu i biograf Bernarda Shawa, opo«ua. 
da następującą anegdotę:

„Pewnego dnia zauważył jeden z amerykań­
skich oficerów, w ścisłym terenie wojennym 
młodego człowieka, w uniformie angielskiego 
podoficera:

—  Kto pan jest? — zapytał.
—  Jestem książę Walji —  odpu wiedział mio­

dy człowiek.
—  Ms. się rozumieć! —  odpowiedział ironicz­

nie Amerykanin.
- r  A  ę/y  mogę spytać,, kto pan jest a k f r— 

zapytał miody izLw iek
—  Jestem królem angielskim. Założy sie pan?
W kilka dni później spotkali się cbaj w do­

wództwie i oticer amerykański był wyraźnie 
zakłopotany, gdy się dowiedział, że młody ozło- 
wiek jest istotnie księciem Walji. Książę po­
zdrowi! go uprzejmie, a potem mrugnąwszy zna­
cząco, zapytał: „Jak się miewamy, tatusiu?"

(Towa wa,A\vocL) jest zdania, że juz obecnie nale­
żałoby sprecyzować zadania kongresu. P. Saeza- 
rański (Mizracłii) sądzi, że z korapetencyj kon­
gresu wyeliminować należy sprawy kulturalne i 
religijne. Inż. Reiss zaznacza, że już na wstępnych 
konferencjach genewskich uchwalono wyelimino­
wanie tych spraw z zasięgu działalności S. K. Z. 
Red. Wolkowicz sądiz., że egzekutywa paryska 
dotychczas niodość energicznie pracowała i żc na­
leży poczynić krok naprzód przez utworzenie pol­
skiego komitetu organizacyjnego dia S. K. Z. Red. 
Elch. Cejtlin (Partja Ludowa) opowiada się za 
wciągnięciem w orbitę kongresu wszystkich ugru­
powań żydowskich bez pominięcia chociażby naj­
mniejszych. Mówca ubolewa, że dotychczas Aguda 
nie zajęta jeszcze konkretnego stanowiska w tej 
sprawie. Dr. Golilirb jest zdania, żo punkt cięż­
kości idei ś. K. Z. leży w Polsce, gdyż tylko ma­
sowy udział żyd os twa ponskiego będzie decydują­
cy dla stanowiska skupienia żydowskiego w Ame­
ryce. Należy jednak uprzednio skonsolidować lutf- 
nuść żydowską w  Polsce.

Dr, Hulnian wyraża zdanie, żc kwestję Ś. K. Z. 
nie należy łączyć ze sprawą narodowej reprezen- 
taiy żydowskioi w Po1 scen. P. Libe^man (Zwią­
zek. Drobnych Kukców) oświadcza, żc reprezen­
towany przez niego związek zajmuje stanowisko 
pozytywne wobec idei zwołania S. K. Z. Adw. 
Polakiewicz (Organizacja Sjonistyczna) jest tak­
że zdania, żc kwcstji kongresu nie należy łączyć 
ze sprawa reprezentacji. Inż. Thom (Związek O- 
gólnyeh Sjonistów) wyraża w imieniu swej parlji 
gotowość udziału w wyborach na Ś. K. Z. Mówca 
pragnie wiedzieć, na jakich zasadach odbędą się 
wybory w Ameryce.

Wreszcie zabrali głos pp. Bialopolski, dr. Ka-

Plantacje tytrn&owe 
w Palestyn e

Tel Awiw, ŻAT. Ze spiawozdania, zlożonag 
na odLyteir ostatnio dorocznem walnem zgro­
madzeniu spółdzielni „Pardess" w Palestynie, 
wynika, że spółdzielnia ta, zalożoiM przed 35 
laty, jest dziś najsilniejszą w Palestynie orga­
nizacją właścicieli olantacyi owoców cytruso­
wych i liczy 650 członków uprawiających plan­
tacje na obszarze SO.OuO du.iamóu r.ie.ni- „Par- 
dess‘ ‘ miał do zwalczania ogromne przeszkody 
aż doszedł do obecnego rozwoju, lec7- i obecnie 
musi staczać ciężką walkę w zdobywaniu ryn­
ków europejskich dla owoców palestyńskich. 
Prezes Związku Rolników Mojżesz Smilański 
wystąpił na zgromadzeniu z ostrą krytyką po­
lityki celnej SmiLńsk. zakończył swe przemó­
wienie następującem ostrzeżeniem: „W  imieniu 
650 plantatorów żydowskich zwracam jię do 
Wysokiego Komisarza z ostrzeżeniem: stoimy 
u progu ruiny, i wina za to sprdnie na rząd an­
gielski. Nie jesteśmy w stanie kontynuować da 
lej naszą pracę, jeśli w Anglj. obowiązywać bę­
dą w etomnkc do owoców palestyńskich, tak 
wysokie cla importowe.

Pokojowe współżycie żydowsko- 
arabskie w Tyberjadzie

Jerozolima, ŻAT. Tylberjada należy do nie­
licznych miast w Palestynie, w których współ­
życie żydowsko > arabskie nio jest u. >zem za­
kłócane. Nawet w okresie Krwawych rozruchów 
palestyńskich z Jierpnia 1929 stosunki żydow­
sko • arabskie w Tyberjadzie nie zostały zakłó­
cone. Żydzi stanowią 75 proc ludności Tyber 
jady Utrzymują oni z Arabami bardzo ścisłe 
stosunki gospodarcze, a także pod względem 
społecznym nit znać tego separatyzmu co w in­
nych miastach palestyńskich. Na cł-cIc Tyber- 
jady sto Burmistrz - żyd. Żydzi pi istują także 
szereg innych wysokich stanowisk w samorzą­
dzie m-asia.

Handel zagraniczny Palestyny
Jerozolima, ŻAT. Kierownictwo wydziału 

handlu i przemysłu przy Agencji Żydowskiej 
postanowiło zwołać w okrwie Targów Lewa- 
lyńskich konferencję przedstawicieli wszystkich 
krajowych i zagranicznych palestyńskich izb 
handlowych Celem konfeiencji Ledzia zacie­
śnienie stosunków miedzy Agencją Żydowską 
a ciałami czynnemi w zakresie pielęgnowani 
handlu zagranicznego Palestyny.

Uroczyste otwarcie 
„Nowego Becaielm**

Jerozolima, (żA T j. Dzięki poparciu rządu 
nastąpiło w tych dniach ponowne uruchomi ;- 
nic 6zkoly sztuk pięknych „Becalel", która by­
ła unieruchomiona od czasu zgoni’ jej założy­
ciela i długoletniego dyrektora prof. Schatza. 
Na czele uczeini stoi komitet, w sk?ad którego 
wchodzą artyści i dziaiacze społeczni- Prtzesem 
komitetu jest dr. Ruppiu. W uroczystości inau­
guracyjnej brał udział Wysoki Komisarz Vau- 
'hope. którego przyjął dr. Ruppin. Dr. Ruppin 
zobrazował wobec Wauchopc‘ a dzieje szkoły 
od jej powstania. Wauchope spędzi: dtuzjzą
chwilę w salach wystawowych. Szczególną uwa­
gę jego zwróęiio popiersie zmarłego dr. Szmar- 
jaliu Lewina. Szkoła otrzymała obecnie nazwę 
„Nowy Becalel" (Becalel hc‘ Chadasz).

Uaine, MerLudcr i inn., poczem uchwalano, żo tym­
czasowo pracę organizacyjna kontynuot?, a£ będą 
członkowie egzekutywy i rady, którzy maje na­
wiązać ściślejszy kani Ast z pprzedst awlci el am i 
stronnictw, które nio brały jeazcze udŁiażi w  do­
tychczasowych obradach, oraz zwołać w najbliż­
szym czasie większą na: adę międzypartyjną. W 
końcu uchwalono następujące rozolajoię:

Odbyta w "Warszawie w aułu 2J stycznia 1938 
r narada przedstawicieli par tyj żydowskich i or- 
ganizacyj gospodarczych wzywa egzekutywę dla 
spraw S. K. Z■ w Paryżu, aby biorąc nod uwagę 
ciężką i 1 ragiczup sytuację żydostwa, podjęła 
wszystkie kroki celem zwołania kongresu w ro­
ku 1936.

Międzypartyjna narada w sprawie 
Światowego Kongresu żydowskiego
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Wielki Konkurs wyłącznie dla Abonentów „Nowego Dziennika"?

BEZPŁATNY 4-TYG0DNI0WY WYJAZD
D O  P A L E S T Y N Y  N A  P E S A C H 1 9 3 6

Ta wielka premja dla Abonentów „Nowego Dziennika* obejmuje:

bezpłatna podróż z  Krakowa do Palestyny I z  powrotem, paszport zagraniczny, utrzymanie i pomieszczenie 
przez cały czas trwania wycieczki, zwiedzanie kraju, zwiedzanie Aten, Konstantynopola i t. d.

Warnnki uczestnictwa:
1. W konkursie mogą brać udział:

a) Dotychczasowi Abonenci (Prenumeratorzy), którzy natychmiast, a najpóźniej do dnia 3-go lutego 1936 r. wyrównają 
wszelkie zaległości z tytułu prenumeraty, za czas do stycznia b. r. włącznie, oraz przedpłatę za luty b. r.

b) Nowi Abonenci, którzy wpłacą prenumeratę za cztery miesiące najpóźniej dnie 1-go lutego 1936 r. (Prenumerata za 
cztery miesięce może być wpłacona w 2 ratach t, j. pierwsza za dwa miesiące natychmiast, druga za dwa miesiące do dnia 
12-go marca 1936 r.) Nowi abonenci, którzy wpłacą natychmiast prenumeratę za cztery miesiące (nie w ratach) otrzymają 
„Nowy Dziennik* do l*go lutego b. r. bezpłatnie, inni wpłacą od każdego dnia miesiąca do 31-go stycznia b, r. po 15 gr 
za egzemplarz. Prenumerata miesięczna wynosi Zł 4 .30 z dostawą do domu, a więc jest znacznie niższa, jak zakupno 
pojedynczych numerów, zwłaszcza, że numery niedzielne „Nowego Dziennika" obejmujące 20 stron druku w pojedynczej 
sprzedaży kosztują 20 gr.

c) Abonenci prenumerujący pismo nasze bezpośrednio w agencjach na prowinc)!, zgłaszają swe 
uczestnictwo w konkursie w danej agencji, która najpóźniej do dnia 5-go lutego b. r. prześle do Administracji imienny spis 
z dokładnemi adresami abonentów, którzy nie zalegają z prenumeratą za czas do stycznia włącznie oraz uiścili przedpłatę 
za luty b. r., względnie jako nowi abonenci zapłacą prenumeratę za cztery miesięcy (ewent. w 2 ratach) jak pod b).

O nzyskanem prawie uczestnictwa w Konkursie, abonenci ci w agencjach mają również zawiadomić Admin. „Nowego 
Dziennika* do dnia 3-go lutego b. r. przy równoczesnem dokładnem podaniu adresu.

d) Abonenci, którym z jakichkolwiek powodów wstrzymano wysyłkę pisma, o ile bezzwłocznie wyrównają swą zaległość 
(bez kosztów) i równocześnie odnowią prenumeratę.

2. Członkowie Redakcji i Administracji „Nowego Dziennika* nie mogą brać udziału w konkursie.
3. Losowanie odbędzie się publicznie dnia 15-go marca 1936 r. o godzinie 12-ej w południe w budynku „Nowego

Dziennika*.
4. Uczestniczyć będą w konkursie jedynie ci, którzy uzyskają prawo uczestnictwa nieodwołalnie dnia 5-go lutego b. r

i w dniu losowania nie będą zalegali z zapłatą prenumeraty.
5. Kupony, W ciągu trwania konkursu zamieszczone będą w „Nowym Dzienniku* kupony konkursowe, które uczestnik

przed podanym terminem losowania prześle do Administracji „Nowego Dziennika* (Koukurs palestyński) Kraków, Orzeszkowej 7.
Ostatnie dwa kupony należy wypełnić dokładnem nazwiskiem i adresem.

Wydawnictwo „Nowego Dziennika"
w Krakowie.

REPORTAŻE WARSZAWSKIE

GIEŁDA
Giełda paryska, jedna z największych na świę­

cie, jest instytucją demokratyczną i każdy ma 
na nią wstęp. Giełda warszawska hołduje bar­
dziej arystokratycznym zasadom i dostępna jest 
tylko dla członków. Ale dokąd się dziennikarz 
nie przedostanie «•<

Punktualnie z wybiciem godziny dwunastej, 
to jest w  momencie otwarcia giełdy, znajduję 
się na sali. Jest ona długa i wysoka, a mimo 
licznych, wielkich okien panuje w niej pół­
mrok. Winna temu jest czarna barwa, którą po­
kryte są ściany. Niewiadomo czy jest to wyni­
kiem czyjejś złośliwości, czy też działa tu ręka 
zarządu giełdy, który przewidział czekające nas 
ciężkie czasy i pragnął wywołać odpowiedni 
nastrój u zgromadzonych. W każdym razie sala 
ta tchnie powagą, by nie powiedzieć martwotą.

Codzienni bywalcy giełdy zdają się jednak 
być przyzwyczajeni do tej pogrzebowej dekora­
cji, a w każdym razie nic reagują na nią tak, 
jak ktoś, kto znalazł się tam po razpierwszy. 
Powoli schodzą się stateczni panowie, witają 6ię 
serdecznie, lub kontenłują się poważnem ski­
nieniem głowy, gtają w grupkach i rozmawiają 
na przeróżne tematy, popro6tu plotkują. Sekun­
dują im w tern z namaszczeniem maklerzy, któ­
rzy z wysokości swych trybun, ciągnących się 
wzdłuż obu stron sali, bacznie równocześnie ob­
serwują wchodzących.

Powoli przybywa ludzi. Podnosi się najpierw 
lekki gwar, a później pojedyncze okrzyki —  
giełda zaczyna pracować. Kilka podnieconych 
osób biega po sali, wywołując głośno nazwę za­
ofiarowanych papierów. Inni znowu kom/uniku- 
ją wszem wobec, że interesują ich takie a takie 
obligacje. Padają niezgodne cyfry. Rośnie tu- 
rtmlr i riw'e=znnie. To wszystko «a jednak tyl­

ko zabiegi orjentacyjne, nie zawarto dotychczas 
ani jednej transakcji. Każdy pragnie tymcza­
sem „wjrwąchać" (wyrażenie techniczno-giełdo- 
we), sytuacją, która ukształtuje się za chwilę, 
gdy rozpocznie się pracę na ser jo.

Interesujący jest fakt, iż rozmieszczenie osób 
na sali jest bardzo nierównomierne. Z jednej 
strony sali dwuch maklerów poziewuje z nudów 
i bezczynności, z drugiej zaś strony kilku ich 
kolegów nie może sobie niemal dać rady z na­
tłokiem interesentów. Zaczynam badać przy­
czynę tego tajemniczego faktu Odczytuję tekst 
tabliczek, umieszczonych kolo każdego makle­
ra. Wskazują one na papiery, w transakcjach 
któremi pośredniczy dany makler. 1 tutaj wy­
jaśnia się cala sprawa: po lewej stronie sali, 
tam gdzie panuje największe skupienie ludzi i 
skąd dochodzi najgłośniejszy tumult, handluje 
się obligacjami państwowemi i sauiorządoweini. 
Natomiast przy pustej i cichej prawej trybunie 
obraca się wyłącznie akcjami... Wymowny znak 
naszej prosperity przemysłowej...

Jest godzina dwunasta minut trzydzieści. Do­
piero teraz maklerzy zaczynają wystawiać kart­
ki, będące urzędowem potwierdzeniem zawar­
tych transakcyj. Równocześnie wrzawa docho­
dzi do maksimum. Po obszernej sali biegają zde­
nerwowani panowie, wykrzykując jakieś słowa, 
zrozumiale jedynie dla wtajemniczonych. Pe­
wien grubas o twarzy prowincjonalnego aktora 
w najwyższear podnieceniu wspina się na try­
bunę i zza pleców maklera wole donośnym 
głosem: „Sprzedam pięćset Starej Warszawy'4. 
  „K upuję" —  pada odpowiedź jakiegoś trzę­
sącego się staruszka, o mongolskich rysach. Jest 
to widocznie dobry dowcip, bo zgromadzeni do­
koła zanoszą się ze śmiechu. C' dwaj nie przej­
mują się tern jednak i z niezmąconym spokojem 
zaczynają konferować na temat ceny.

Nie wiem, jaki był wynik tej transakcji, gdyż

rozdzielił nas jakiś dżentlmen, biegający od 
jednego maklera do drugiego i roztrącający po 
drodze ludzi. Pan ten, zachrypłym ze zmęcze­
nia głosem informował się o kuirs rozmaitych 
papierów, miotając przyton dziwaczne prze­
kleństwa.

Ta głośna atmosfera podniecenia męczy szyb­
ko niezaangażowanego widza. W nadziei, że 
znajdę nieco ciszy, udaję się do przyległego po­
koju. Wpadam tain jednak w istne piekło. Je­
denaście kabin telefonicznych jes* w oblężeniu. 
Co chwilę odzywa 6ię alarmujący dzwonek i ru­
tynowany woźny biegnie na główną salę wywo­
łać kogoś do aparatu. Ponieważ jednak znale­
zienie w tym ruchliwym tłumku określonej o- 
soby przedstawia poważne trudności, przeto wy­
krzykuje on donośnym głosem nazwisko danego 
pana, starając się zagłuszyć panujący tu tumult. 
A sala jest wyjątkowo aKustyczna...

Nic wszyscy obecni biorą jednak udział w 
toni nerwowem bieganiu od maklera do makle­
ra, w tej niesamowitej szamotaninie i piekiel­
nym krzyku. Jest na sali kilku panów, stanowią­
cych jakby elitę. Obserwują oni z spokojem, 
nie pozbawionym odrobiny pogardy, to, co się 
dokoła nich dzieje. Swe interesy załatwiają ci 
panowie wyłącznie za pośrednictwem maklerów, 
którzy z powagą wysłuchują szeptanych un na 
ucho zleceń. Są to przedstawiciele wielkich 
in6tytucyj bankowych —  elita giełdy.

W pobliżu mnie stoją dwie podekscytowane 
damy, i konferują ze swymi doTadcami, których 
zdanie nie trafia im widocznie do przekonania, 
tak, że przy pomocy głośnych słów i dobitnych 
gestów usiłują one wykazać słuszność swej te­
zy. Decyzja w dyskutowanej sprawie nie zapada 
jednak, gdyż nagle cała sala jakby zamarła w 
oczekiwaniu. Niespodziewanie pojawił się wy­
tworny pan, średniego wzrostu i pewnym kro­
kiem wszedł na trybunę, zajmując miejsce koło
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Wiadomości z kraiu
Rabini m bu/owa u netropotify 
iztp y c K ie g j

Z okazji jubileuszu 35-lecia pracy metropoli­
talnej księcia metropolity Andrzeja lir. Szeptyc­
kiego, najwyższego dostojnika kościoła grecko­
katolickiego w Polsce, zjawili się onegdaj w pa­
łacu św. Jura w siedzibie metropolity rabini 
miasta Lwowa pp. dr. Lewi Freund i dr. Jeche- 
skiel Lewin. Rabini zostali przyjęci o godz. 
12-tej w południe, w siedzibie metropolitalnej, 
W języku hebrajskim rabini w imieniu ludności 
żydowskiej złożyli serdeczne życzenia dostoj­
nemu Jubilatowi. —  Ksiądz metropolita odpo­
wiedział po hebrajśku, poczem odbyła się dłuż­
sza rozmowa, nacechowana wielką serdeczno­
ścią.

Znów najścia na Untoersyfeelc 
Warszawskim

Zajścia na Uniwersytecie J. Piłsudskiego w 
Warszawie nie ustają. Onegdaj w 7-mem audy- 
torjum wydziału metematyczno-przyroduiczego 
podczas wykładu profr Kuratowskiego ponow­
nie doszło do wystąpień antyżydowskich.

W pewnej chwili, już wśród rozpoczętego 
wykładu, studenci endeccy wszczęli awanturę, 
domagając się głośno usunięcia Żydów i prze­
niesienia ich na lewą stronę.

Profesor usiłował studentów uspokoić, a gdy 
to nie odniosło skutku, poprosił do sali dzieka­
na wydziału prof. Mazurkiewicza. Studenci en­
deccy powitali dziekana gwizdami i okrzykami.

W międzyczasie na sali wykładowe] doszło do 
bójki. Wezwano woźnych, ale i to nie położyło 
kresu awanturom, ponieważ studenci endeccy 
rzucili się na woźnych i pobili ich... Wikońcu 
woźni opuścili salę, a profesor przerwał wykład.

Budowa kolejki na Kasprowy Wierch 
na uhoAczeniu

Prace przy budowie kolei linowej na Kaspro­
wy Wierch postępują zgodnie z nstalonym pla­
nem. Roboty znajdują się obecnie w  ostatniem 
6tadjum. Budynki w Kuźnicach, Myślenickich 
Turniach i na Kasprowym Wierchu są jiuż wy-

maklerów, przy których widniała .tabliczka z 
napisem: „W ahity",

Pan ten jest reprezentantem Banku Polskie- 
go. Do chwili jego przybycia (12 50 min.) nie 
zawarto ani jednej transakcji walutowej. Wszys- 
cy czekali na niego. Spokojnym, cichym głosem 
dyktuje on maklerowi miarodajne kursy, i z mi­
ną jakby rozmawiał o  pogodzie kupuje oraz 
sprzedaje dewizy wartości setek tysięcy złotych. 
Otacza go zwartem kołem mnóstwo ludzi, ło­
wiących chciwie każde słowo. Jakiś staruszek 
o  przytępionym widocznie słuchu rozpytuje się 
nerwowo wśród sąsiadów, biadając, że tak cicho 
mówią, iż o  każdą cyfrę trzeba walczyć.

Przedstawiciel Banku Polskiego skończył. Rzu 
cił na pożegnanjp jakąś złośłiwo-dowcipną u- 
wagę i odszedł na bok z jednym z członków 
„e lity " giełdowej. Wskazówki zegara zbliżają 
się do pierwszej. Bój giełdowy dobiega końca. 
Jeszcze gdzieniegdzie toczą się zacięte apory, je­
szcze po kątach odbywają się tajemnicze kon­
ferencje, jeszcze ten lub ów prosi maklera o 
zanotowanie przeprowadzonej przez niego tran­
sakcji, ale są to już ostatnie akordy. Zawarto 
już wszystkie możliwe umowy, których jest 
śmiesznie mało w stosunku do ruchu i ożywie­
nia, które towarzyszyły ich narodzinom.

Już na kilka minut przed pierwszą sala za­
czyna się opróżniać. Stoją jeszcze grupki za­
gorzałych komentatorów kursów. Optymiści 
prowadzą jeszcze pertraktacje, ale do ich fina- 
lizacji nie dochodzi. W dziesięć minut zamiera 
ta wielka, ponura sala na następne dwadzieścia 
trzy godziny, by jutro znowu stać się siedliskiem 
tego zimnego ognia.

Przed wejściem na giełdę, pod stylowemi ko­
lumnami, stoi tłumek biednych Żydów w cha­
łatach. Oni nie mają wstępu na giełdę i tuitaj 
muszą zaczepiać wychodzących, by się dowie­
dzieć o notowaniach, zanim poda je P.A.T. Mo­
że uda im sie Drzez to zarobić kilka groszy...

SAM.

kończone, obecnie odbywa się napinanie na 
maszt ostatniej liny. Cztery wagoniki kolejki 
znajdują się już na miejscu. Prowadzone są rów­
nież w szybkiem tempie prace organizacyjne, 
związane z eksploatacją kolejki.

Należy oczekiwać, że kolej linowa na Kaspro­
wy uruchomiona będzie, tak jak uprzednio prze­
widywano, z końcem lutego rb.

55.336 przed — 38.Z30 po amnestii
W ministerstwie sprawiedliwości opracowano 

zestawienie zwolnionych więźniów na podstawie 
ostatniej amnestji. Ogółem zwolniono 17.106 o- 
sób. Stan zaludnienia więzień na 1 bm. wynosił
55.336 osób, a w dniu 16 bm. 38.230 osób. Liczba 
osób zwolnionych z więzień -wynosi 31 procent 
ogółu więźniów, a 41 procent liczby więźniów 
karnych.

Na cyfrę 17.106 więźniów zwolnionych na 
podstawie amnestji, składa się 14.200 przestęp­
ców pospolitych i 2.906 przestępców politycz­
nych.

0 planowany zamach na wojewodę
Przed sądem okręgowym w Łucku odbyła się 

rozprawa przeciwko Aleksandrowi Kucowi, o- 
skarżonemu o należenie do O.U.N. oraz o dzia­
łalność wywrotową. Oskarżony Kuc, jak wyni­
ka z zeznań Iwana Malucy i Bohdana Pidhajne- 
go, znanych z procesu o zabójstwo min. Pieiac- 
kiego —  niial dokonać w Lucku zamacha na wo­
jewodę wołyńskiego p. Henryka Józewakiego.

Po zakończeniu przewodu, sąd ogłosił wyrok, 
mocą którego Kuc został skazany na 9 lat wię­
zienia z pozbawieniem praw na lat 10. Na pod­
stawie amnestji sąd złagodził oskarżonemu ka­
rę do 6 lat więzienia.

fflapad na bankiera w Rzeszowie
Onegdaj około godz. 8-mej wieczór powracąl 

jak zwykle do domu właściciel Banku Ludowe­
go w Rzeszowie Szymon Aberdam. W chwili, 
gdy wszedł do sieni przy ul. Bernardyńskiej 2, 
gdzie mieszka, przystąpił do niego jakiś nie­
znany mn osobnik, który pchnął Aberdama z 
całej siły tak, że ten upad! ria ziemię, poczem 
napastnik wyrwał teczkę zawierającą 300 zł. w 
bilonie i zbiegi. Na wszczęty przez Aberdama 
krzyk wybiegli ludzie ze sklepów i mieszkań, 
a równocześnie dyżurujący na tej ulicy wywia­
dowca Uryga zabiegł sprawcy drogę.

W chwili gdy wywiadowca usiłował wyciągnąć 
broń, bandyta strzelił do niego, puczem zbiegi 
przez Bernardyńską w kierunku ulicy Konar­
skiego. —  Wywiadowca puścił się za nim w po­
ścig. Nastąpiła kilkakrotna wzajemna wymiant 
strzałów i osobnik wraz ze zdobytym łupem 
wpadł do ogrodu Sokoła. Na drodze, po której 
uciekał sprawca znaleziono zgubiony przezeń 
kapelusz. Pościg w dalszym ciągu trwa.

Zuchwały napad rabunkowy i wymiana strza­
łów na ruchliwej ulicy wywołała zrozumiałą 
sensację.

Wyrok w głeśnym procesie
przeciw b. sekretarzowi Sądiu w Jarosławiu 
Bzdoniowi zostanie ogłoszony w piątek 24 bm. 
W swem ostatniem słowie usiłował oskarżony 
usprawiedliwić wykazane nadużycia stanowiska 
urzędowego przemęczeniem i nadmiarem pra­
cy.

Na marginesie tego procesu należy zaznaczyć, 
że przeciwko kierownikowi sądu jarosławskiego 
wdrożone zostało postępowanie dyscyplinarne 
w związku z ujawnionemi na rozprawie niedo­
mogami urzędowania tegoż sądu.

Zwalona iciana domu 
zagrzebała rodzinę

W  nocy z 21 na 22 br. wydarzyła się w Na­
kle katastrofa budowlana. Mianowicie zawaliła 
się ściana frontowa jednopiętrowego domu, na­
leżącego do W. Lassa. Gruzy zagrzebały rodzi­
nę Borońskich, zajmującą parterowe mieszka­
nie.

Wszczęta natychmiast akcja ratunkowa do- 
_ prowadziła do wydobycia Borońskiego. Pod gru-

Przegląd prasy
Sprostowanie „Gazety Polskiej"

W ,,Gazecie Polskiej“  czytamy:
„W  naszej wczorajszej odpowiedzi na list 

sen. F. Leclraickiego popełniliśmy błąd, 
spostrzeżony przez nas dopiero po wydru­
kowaniu. Mianowicie —  to nie p. Felicjan 
Lechnicki, leoz brat jego p. Zdzisław Lech- 
nicki /łożył mandat poselski w poprzednim 
sejmie, w związku ze sprawą brzeską. Tern 
samem bezprzedmiotową staje się nasza u- 
waga „o  powrocie" p. sen. Felicjana Lech- 
nickiego, nasuwająca myśl o zmienności 
jego poglądów.

Omyłka ta nie narusza w niczem ani pod­
staw ani toku naszych wywodów, charak­
teryzujących pewne typy piłsndczyków. 
Typ „pilsudczyka z odmianą" ma dość li­
cznych przedstawicieli i oprawa, na tle któ» 
rej przykładowo rozwinęliśmy nasze uwagi, 
ujawniła tę „odmianę" bardzo wyraźnie. 
Przykro nam, że związaliśmy ten moment 
z osobą p. Felicjana Lechnickiego —  teon- 
bardziej, że wówczas oparł się on właśnie 
pokusie „wywieszenia swojej chorągiewki 
osobnej".

Zechce p. senator przyjąć zapewnienie, że 
szczerze ubolewamy z powodu naszej po­
myłki".

Na omyłkę „Gazety Polskiej" zwrócił już 
wczoraj uwagę nasz korespondent warszawski.

kucb emigracyjny w Polsce
Jak wynika z dokonanych ostatnio obliczeń, 

w okresie 11 miesięcy r. ub. wyjechało z Polski 
ogółem 50.914 wychodźców, w tern 18.966 do 
krajów europejskich i 31.949 do krajów poza­
europejskich. Do Francji wyjechało 1.276 emi­
grantów, do Niemiec 963, na Łotwę 16.114, do 
innych krajów europejskich 613, do Stanów 
Zjednoczonych A. P. 1.171, do Kanady 1.282, do 
Argentyny 3.145, do Brazylii 1.194, do Urugwa­
ju 302, do innych krajów Ameryki 1396, do Pa­
lestyny 23.266, do innych krajów 193 wychodź­
ców.

W tym samym okresie czasu powróciło do 
Polski 44.143 wychodźców, w tem 42.572 z kra­
jów europejskich i 1.571 z krajów pozaeuropej­
skich. Z Francji powróciło 33.616 wychodźców, 
z Niemiec 194, z Łotwy 8.133, z innych krajów 
europejskich 629, ze Stanów Zjednoczonych A. 
P. 196, z Kanady 439, z Argentyny 416, z Bra- 
zylji 41, z Urugwaju 22, z Palestyny 263, oraz 
z innych krajów 194 wychodźców.

CZASOPISMA NADESŁANE

Już aię ukazał Nr. 24 (151) „NASZEJ OPI- 
NJI‘‘ . Z treści: B. —  Lynch prawa, H. Stern- 
bach —• Puerylizm, J. Rappaport —  Obrażony 
Dekalog, Dr. A. Insler —  Legendy i fakty li­
stopadowe, Józef Frankel —  Trzy nieznane li­
sty Maksa Nordaua, N. Siegel —  Kura języka 
hebrajskiego, Prof. Sz. Dubnow —  Z pamięt­
nika pierwazego półrocza wojny, Dr. I. Schi- 
per —  „Sejm 4-ech ziem" rzuca klątwę, Dr. W. 
Mermelstein —  Wilno bez różowych okularów. 
Dr. I. Liss: Strindberg a Żydzi. Doc. Dr. E. 
Stein: Wpływ Talmudu i Midraszu na polską 
literaturę, Ozjasz Tilleman: Lope de V ega i 
narodowy teatr hiszpański. Józef Nacht: Le- 
gjon tragiczny (wiersz). Dr. Małgorzata Te- 
chert: Ochrona kobiety i dzień w Rosji sowiec­
kiej. J. Eraicz Homańska: Z życia muzycznego 
w Warszawie.

zami pozostała jeszcze żona i dwoje dzieci. Ak­
cja ratunkowa trwa. Istnieje obawa, że dzieci 
zginą wskutek uduszenia.

■ ■■ ' *  -

Z RUCHU AKIBY \ ...... -
Kierownictwo galiłu tarnowskiego komunikuje 

wszystkim podległym gniazdom, żo dnia 28. 
stycznia o godz. 3 pop. odbędzie się uroczyste 
otwarcie w Mielcu obozu gal iłowego. Obozem kie­
rować będą Menasze Drenger i Rachel Horowitz 
z ramienia Sekretariatu Naczelnego.
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Oficjalny organ polski o sytuacji 
gospodarczej Palestyny

W ostatnim numerze oficjalnej „Polaki 
Gospodarczej"4 ukazał się artykuł omawia­
jący gospodarczą i finansową sytuację Pa­
lestyny. Zc względu na interesujące dane 
zawarte w artykule, przytaczamy go po­
niżej.

Palestyna interesuje Polskę z różnych wzglę­
dów. Przcdewszyatkiem z tego powodu, że pe­
wien odsetek, coprawda niewielki, przyrostu 
ludności żydowskiej w Polsce emigruje ostat- 
niemi laty do tegokraju. Następnie dzięki wla- 
«rue tej emigracji Palestyna utrzymuje i nawet 
rozwija stosunki handlowe z Polską. ymiana 
handlowa wykazuje tendencję do stałego wzro­
stu, jak o tem świadczą następujące liczby (w 
tye. zł.):

Eksport do Polski 
Ekspor 

do Polski 
636 
618 
578 

1 05s 
pozostaje w 
wobec stałej

Import z Polski 
Import 

z Polski
1931 1634
1932 3 207
1933 5 752
1934 9 067 

Sytuacja finansowa Palestyny
dalszym ciągu nader korzysta,* - 
nadwyżki dochodów w ostatnich litach nad wy­
datkami. Preiimin >rz budżetowy narok finan­
sowy 1936/36 przewiduje po stronie dochodów 
5560 tys funtów i po stronie rozchodów —  4620 
ty». funtów, zatem nadwyżka dochodów wyno­
si ok, 940 tys. funtów.

W obec tak pomyślnego stanu finansowego 
administracji: palestyńska przeznacza znaczne 
sumy na roboty publiczne. W 1935/36 r. na ten 
cel ma być wydatkowane ok. 1 mil in. funtów. 
Inwestowane kwoty są 3-krotuie wyższe od  ana­
logicznych wydatków w Trans jordanji i 4-krot- 
nie —  od wydatków w Iraku. W budżecie prze­
znaczone są równica stosunkowo duże kwoty na 
oświatę publiczną! Łigjenę i rolnictwo.

Mimo tak pomyślnego stanu finansowego, bi­
lans handlowy Palestyny pozostaje wybitnie u- 
ji muny, przywóz palestyński, rok rocznie bowiem 
kilkakrotnie przi wyższi wywóz, Różnica ta po­
krywana jest jedynie i wyłącznie kapitałami, 
przywożonemi do kraju przez imigrantów ży­
dowskich. \

Mocna deficytowość bilansu handlowego po­
chodzi głównie z tego, że Palestyna, nutazie 
przynajmniej, nie jest w stanie wyprodukować 
wystali zającą ilość produktów żywnościowych, 
uzupełniając zapotrzebowanie importem, któ­
rego wartość pokrywa się mniej więcej z war­
tością całkowitego wywozu Palestyny. W fakcie 
tym kryje Się wielkie niebezpieczeństwo dla 
przyszłości gospodarczej kraju

Jak dalece nienormalna jest pod tym wzglę­
dem sytuacja, świadczą liczby niepomiernego 
wzrostu w ostatnich latach przywozu: gdy w 
1931 r. reprezentował on wartość 5.9 miljn. fun­
tów — to w 1931 r. stanowił iuż ponad 15 miljn. 
funtów, gdy eksport wyniósł zaledwie ok. 4 
mil ja. funtów, czyli byl 4-krotnie mniejszy od 
importu. Z powyższego wynika, że produkcja 
przemysłowa i rolnicza Palestyny zaledwie w 
drobnej części zaspakaja zapotrzebowanie ryn­
ku wewnętrznego.

Również i struktura wywozu palestyńskiego 
jest niekorzystna, gdyż ok. 70% całego wywozu 
stanowią owoce, a przedewszystkiem pomarań­
cze, których kraj ten w 1934 r. wyprodukował 
ok. 8 miljn. skrzyń.

Druei uiepomy ślny czynnik w rozwoju gospo­
darczym Palestyny Btanowi fakt, że produkcja 
przemyslużydowskicgo, zatrudniającego ok. 25 
tys. robotników, i wyrabiającego towary war­
tości ok. 2,5 miljn. funtów, przekracza o 25% 
w jrtość produkcji rolniczej. W  ostatnich latach 
zauważyć się dało inwestowanie importowanego 
przes imigrantów kapitału w budowie domów, 
W związku z czem rozwija się chorobliwa spe-1

kulacja na ziemię w miastach, a przedewszyst- 
kiem w Tel-Awiwie. Rzeczywiście z 10 m i''n . 
funtów, ulokowanych przez Żydów w Palestyuie 
w 1934 roku, użyto na budowę nowych domów 
i fabryk 7 miljn. funtów, a w 1935 r. —  5,6 
milju. funtów.

Pod względem rozwoju przemysłowego Pale­
styna mimo posiadania obfitych kapitałów (ok.
15 miljn. funtów maję podobne być zdepono­
wane w bankach), znajduje się w warunkach 
doić niepomyślnych, , to spowodu braku włas­
nych surowców przemysłowych, które zmuszo-

  OQO.

0  obniżkę stawek podatkowych
.W Warszawie odbyło się ouegdaj zgromadze­

nie kupiectwa detalicznego, mające na celu o- 
mówienie sytuacji Jaka wytworzyła się w han­
dlu pv ogłoszeniu ostatnich dekretów Prez. ft.
P, Uczestnicy zebrania uchwalili m. in. nast. 
rezoiucję: __

Dekret, nowelizujący ustawę o podatku do­
chodowym podwyższa dotychczasowe obciąże­
nia kupca o ok. 40 proc. w chwili, kiedy ren 
townosó handlu katastrofalnie się zmniejszyła, 
szczególnie po dokonanej zniżce cen, doprowa­
dzając do sytuacji, w kiórej kupiec zmuszony 
jest szereg artykuiow sprzedawać bez zysku.

Również dekret o podatku przemysłowym 
podwyższa wysokość tegoż podatku o ok. 15 
proc. włączenie zaś do mego opłat stemplom ych 
jest w zasadzie przerzuceniem kosztów ty cii ze 
opla, na Kupiectwo detaliczne, które przy drob­
nej sprzedaży nie ponosuo dotychczas z tego 
tytułu żadnych obciążeń. Włączenie do podatku 
przem. daniny majątkowej, Któia zmienia »wój 
charakter tymczasowy na stało świadczenia, 
krzywdzi najdotkliwiej najsłabsze ekonomicznie 
placówki handlowe, które dotychczas były ud 
niej wolne.

W związku z pow. zebrani apelują do czyn- 
nakć w rządowych o znowelizowanie dekretów 
podatkowych w kierurku obniżenia stawek po­
datkowych.

Ponadto uchwalono rezolucję w sprawie przy­
wróceń ia ochrony lokatorów dla przedsiębiorstw 
handlowych drugiej i trzeciej kategorji.

Reorganizacja przywozu 
surowców

na jest sprowadzić z zagranicy. Natomiast kra] 
ten, dzięki swemu położeniu geograficznemu, 
mógłby się stać pośrednikiem w handlu pomię- 
dzyEuropą a Bliskim Wschodem, gdyby ku te­
mu na przeszkodzie nie stały względy polityczne 
(zatargi z ludnością arabską w samej Pa.es.ynio 
i niechęć ludności krajów ościennych do Ży­
dów).

Ogólna wartość ulokowanych w przemyśle 
Palestyny kapitałów nie przekracza 4--:--5 miljn. 
funtów, aczkolwiek imigranci żydowscy przy­
wieźli tam już ze sobą prawdopodobnie ok. 
45-:-50  miljn. fumów, z której to sumy po­
ważna część wywędrowata przypuszczalnie spo- 
wrotem zagranicę na wyrównanie stałego defi­
cytu handlowego, druga zaś część została użyta 
na kupno ziemi i budowę domów.

W najbliższym czasie nastąpić ma częściowa 
rcorgam*acja dotychczasowego systemu przy­
dzielania kontyngentów na import surowców 
zagranicznych. Dotychczasowy nieelastyczny 
system przydzielania surowców spowodował di*a 
fabryk bardzo poważne trudności, pociągając 
za sobą zakłócenie równomiernej produkcji i 
zmuszając przedsiębiorstwa do przejściowego 
unieruchamiania fabryk, i edukowania robotni­
ków itd. Jednocześnie w niektórych działach 
przemysłu, jak np. we włókien nici wie teu stan 
rzeczy pociągnął za sobą zwyżkę cen surowców, 
przeciwdziałając rządowej akcji zniżki cen.

Obecnie sfery miarodajne rozważają projekt 
reorganizacji systemu przydziału kontyngentów 
w tym kierunku, aby ustalić zgóry kontyngi nty 
te ne okres całego roku. Jak wiadomo, dotych­
czas kontyngenty ustalane były na 2 m ielące. 
Zmiana tego systemu miałaby dodatni efekt, 
gdyż przemysł mógłby zgóry uutalać plan za­
opatrywania się w  surowiec Ua cały rok.

Światowe porozunueik e 
bawełnpane

W  początkach marca rozpoczną się w Wa­
szyngtonie obrady uczestników światowego po- 
rozumienia w sprawie standaryzacji bawełny 
(Universal Cotton Slandarts Agreement). Po­
rozumienie to ma za zadanie ustalenie standar­
towych gradacyj bawełny, rozważane v ię c  będą

zagadnienia natury technicznej. Mimo to obra­
dy te mają wielkie znaczenie gospodarcze, gdyż 
weźmie w nich udział Federation of Master 
Cotton Spinners Aseociation w osobie swego pre 
zesa W. M. Wigginsa i wiceprezesa H. S. But- 
lerwortha.

Giełda w Liver.poolu wprowadziła jak wia­
domo ustawę o nowych kontraktach, protestu­
jąc w ten sposób przeciwko amerykańskim po­
sunięciom w dziedzinie nawełny. Na tle tego 
protestu obrady marcowe w Waszyngtonie na­
bierają specjalnego znaczenia, gdyż dają powód 
do przypuszczeń, że Amerykanie obecnie budą 
bardziej skłonni do wszelkich ustępstw.

Pożyczka norweska w Szwecji
Rząd norweski otrzymał od szwedzkiego kon­

sorcjum bankowego pożyczkę w w/soikosci 20 
m.ljonów koron, oprocentowaną na 3 ^ % . Po­
życzka spłacona ma być po 15-u latach, rząd 
norweski ma jednak prawo sŁ inwertowania te­
go kredytu po 5-u latach. Nowa pożyczka nor­
weska wyłożona zostau w dniu 21 brn. w Sztok­
holmie do publicznej subskrypcji.

Rekordowy stan wkładów 
w Midlandoaikk

Depozyty wielkiego banku angielskiego Mi- 
dlaudbanik osiągnęły na koniec roku 1935 re­
kordowy stan 443,66 ruilj. funtów sztęrlingów.

Z RUCHU WYDAWNICZEGO,

Kodeks ubezpieczeń społetznytn
Nakładem Udziałowej Spółki Wydawniczej w 

Krakowie ukazała się ostatnio nowa książka z 
dziedziny ustawodawstwa społecznego p. t. „K o ­
deks Ubezpieczeń Społecznych14

Jest to pierwszy zbiór (prawie, że wyczer­
pujący) ogłoszonych usiaw i rozporządzeń u- 
bezpieczettiowych.

W szczególności zawiera on Ustawę o ubez­
pieczeniu spotecznem w brzmieniu obecnie obo- 
wiązującem jakottż o u bezpieczeniu pracowni­
ków umysłowych z roku 1927 z uwzględnie­
niem zmian późniejszych. Jeśli nadmienimy, że 
kodeks zawiera też ustawę o Fuu. pracy, rozpo­
rządzenie o Świadczeniach na rzecz Funduszu 
Pracy jokoteż umowę między Rzpiuą a Rzeszą 
Niem. o ubezpieczeniu spoltczuem : szereg roz­
porządzeń zawierających przepisy związkowe: 
(Dokonywanie zgłoszeń, Pom oc lecznicza dla 
pracowników, Wypiaia zasiłków, Tryb postępo­
wania, Zropatrzenia inwalidzkie, Wydawanie 
leków opłaty za porady lek., Warunki dobro­
wolnego ubezpieczenia, Uprawnienia ubezpie­
czonych *td.) —  to stwie-dsić musimy, że K o­
deks Ubezpieczeń Społecznych spełnia swoje 
zadanie i wyrazić należy podziękę p. adwoka­
towi Drowi Emilowi Steinowi jakottż pj Drowi 
A. Thalerowi, za zebranie całego tego olbrzy­
miego materjailu w jedną książkę i ułatwienie 
temsamem każdemu zainteresowanemu orienta­
cje w  skomplikowanych przepisach z dziedziny 
ustawodawstwa społecznego, które mejednokrot 
nie trudne było wynaleźń t). YERUS.
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MELODIA WIELKIEGO MIASTADrii w kinoteatrze „WANDA” 
fenomenalny film z serji 
wielkich p rzeb o jó w
Najweselsza farsa, najwspan:alsxa rewja, najokazalsza sztuka a zarazem niezwykle ciekawy i sensacyjny

kniejsza para kochanków, dwa nowe odkrycia Eleonor POWELL <™  Robert TAYLOR
Rewelacyjna para tancerzy ekscentryków, mc? melodyjnych pic enek. arcybogata wystawa.

W sobotę dnia 26 b. m. o g. i pop. PORANKI C H Q I I 1 C T  C2A IIO  I I I n c ir n ł ir v r i l  W »l. roli Foy W roy, L loool Atwllt 
W niOdiifltę 2b bm. o g. to i 12 priedp. FILMOWE AJłlDlIYC I I  IV IU  I ł  W U w R U l r e  I  % f l  Ceny miejoe od 50 gro ir .f 7 60k

UPIÓR
Stawna ze swej sprawności' kanadyjska policja 

konna znów ma ważne zagadnienie do rozwiąza­
nia. Chodzi o schwytanie jednego z naijniebezpiccz 
r.iejszych zbrodniarzy, poszukiwacza zlota i wielo 
ki omego mordercy, Johna Svencrofta, zwanego 
upiorem Alaski,

Pized kilku laty nikt nie przypuszcza] że nieco 
milczący |i zagadkowy ale uczynny i odważny 
John Lvenci oft stanie się kiedyś poutracnem gór­
ników w Alasce. Svenaroft mieszkał wówczas w 
n:a,lej osadzie, zwanej szumnie „Fortem Malcol* 
ma;‘ zaludnionej przeważnie przez poszukiwaczy 
zlota. Svencxoft sam bardzo przystojny, zaręczo­
ny byt z najpiękniejszą dziewczyną osady, me 
mógł jednak myśleć O żeniaczce, nic mając dosta­
tecznych funduszów-

Chciał się wzbogacić, aby żonie swojej dać wszel 
kie wygody i odpowiednią oprawą jej piękności. 
Udał się więc w góry, tak bogate w złotonośne 
pokłady," w te góry, które już niejednemu przynio 
dy olbrzymi majątek... Dlaczego i on nie miał­
by stać Się bogaty?...

Nie było go przez półtora roku i nikt nie wie­
dział, co się z nim stało. Nawet górnicy „pros- 
l-Cktorzy" wracający do domu z najjalszych olo- 
z.tw, nie słyszeli o nim. Bessie, jego narzeczona, 
zwątpiła o jego powrocie i wyszła zamąż za no- 
galcgo miejscowego szynkarza.

Niebawem powrócił Syencrcft, zdrożony i wy­
czerpany długą podróżą. Udało mu się •wydobyć 
zlota za kilka tysięcy dolarów, zamierzał więc oże 
nić się i potem dalej prowadzić poszukiwania już 
na większą skaflę. Dowiedziawszy się, że jego na­
rzeczona jest Żoną właściciela miejscowego baiu, 
wpadł w  Zdemolował cale urządzenie loka­
lu i v reszcie zositał pobity do nieprzytomności 
przez mieszkańców Fenu Malcolm, którzy stanę­
li po stronie szyukairza.

Nazajutrz SvenciOfta nie było w osadzie, ale nie 
b,!\vem zaczęły się man dziad diziwne rzeczy. Pew 
rej nocy mieszkańcy zbudzili się w nocy na oa- 
gTos strzałów. Z praeraiteiniem ujrzeli że pali się 
tiar. Na latunek było już za późno. Spodl zgliszcz 
wydobyto nazajutrz dwa zwęg|k>u.e trup/, szynka­
rza i jego żary. Nieznajomy morderca zalbił ich 
wystrzałami z rewolweru a potem podpalił dom 
im czterech rogarh.

Po kilku tygodniadh znów oaezwaiy się strza­
ły w  nocy i tym raizem znaleziono na śniegu 
zwłoki dwóch górników z  przestrz donemi skro-

zvvuoiĘłsrovvio t ł o c z  y n s k ie g o  n a  
MISTRZOSTW ACH NIEMIFC.

W poniedziałek rozpoczęły się w  Bremie mię­
dzy m rodowe misf^zo*^'! tenisowa Niemiec W 
hali.

P|ienv&zego dnia Tłoczyński oomosi izwycię- 
slwo nud Niemcem Knlenlkampf 6:3, 6:3.

Rozegrano pazatem kilka spotkań pomiędzy ma­
ło znanymi zawodnikami niemieckimi.

JĘDRZEJOWSKA PRZECHODZI DO DRUGIEJ 
RUNDY.
V/ dalszych rozgrywkach Jędrzejowska rozegra­
ła pierwsze spotkanie z Niemką Schinchel, biiąc 
ją zdecydowanie W stosunku 6.1, 6:1,

W grze podwójnej panów Tloczyński grając z 
Gleerupem (Danja) odniósł zwycięstwo nad parą 
brlgijską Moreau — Ewbank 6:1, 6:8 10:8.

5V di ug^m dniu rozegrano kilkanaście spotkań. 
Największą niespodzianka była porażka Francuza 
Landry z mało znanym tenisistą niemieckim^ Jer- 
otelem. Polacy drugiego dnia nie startowali,

RYŁY DYREKTOR P. U. W. F. SZEFEM GA- 
RINETU MINISTRA SPRAW WOJSKOWYCH.

B. dyrektor Państ%v. Urzędu Wych. Fiz. pik. 
dypl. Kiliński mianowany został szefem gabinetu 
ministra Spraw Wojskowych.
ASTON YILLA ZDEGRADOWANY.

Sobotnie rozgrywki ligowe nie przyniosły po­
ważniejszych zmian w tabeli. Sunderland odniósł 
jeszcze jedno zwycięstwo i porażkę w  puhaize

ALASKI
Ir.iami. Panująca zawieja zatarła wszelkie ślady 1 

uniemożliwiła pościg. Na osadę spadł blady trach. 
Mieczkańcy zuczęlisię podejrzewać wzajemnie i 
jeulnii na drugich patrzyli nienawistnie Ale po 
fcłtywic tizech tygodni upiór zjaWił się ponow­
nie. Tym razem strzały rozległy się w sąsiedztwie 
domu jednego z osadników, który wyjrzał oknem 
i zobaczył jakąś postać uciekającą po śniegu. Za 
nną biegł pies. Rankiem na ulicy znaleziono trzech 
zastrzelonych mieszkańców.

Strach przed nocną zjawą siat się teraz nieomal 
ohlędny. Co pewien czas mieszkańcy zrywali się 
nocą ze snu, budzeni wściekłem ujadaniem psa i 
hukiem strzałów. Nazajutrz zawsze znajdowano 
ś\\ ieże oliary „upiora". Zwrócono uwagę na fakt, 
że ofiarami mordercy padali zawsze ludzie, za­
mieszani w ową bójkę w barze. Nikt nie śmiał 
wieczorem opuścić domu, ale i w swych mieszka­
niach zamknięci osadnicy nie czuli się bezpieczni, 
zdarzało się bowiem, że nieznajomy zbrodniarz 
podpalał domy.

W przeciągu 3 lat 23 ludzi padło ofiarą krwa­
wego wampira, który lak doskonale umiał się 
ukrywać i zacierać ślady za sobą, że wlacrae nie 
mogły go wytropić, choć domyślano się już 
iż jest nim Syencroft. Niedawno w sklepie osady 
Malcolm zjawił się wysoki, obrośnięty mężczyz­
na, zakupił różne przedmioty, za które zapłacił 
złotym proszkiem i zapytał, guzieby mógł prze­
nocować. Jego zachowanie się i jego mrukliwosć 
wzbudziły podejrzenie właściciela sklepu, który o 
tajemniczym nieznajomym dał znać miejscowemu 
szeryfowi.

Przybywszy na miejsce szeryf zaczął wypyty­
wać przybysza, który jednak dawał wymijające 
od,powiedz!. Dopiero zapytany wprost, czy jest 
Johnem Svoooioftem, potwierdził bez ogródek, do 
daijąc sarkastycznie;

— Pirzez trzy lata mieszkałem wśród was, ukry 
wając się przeważnie w piwnicy domu... szery­
fa. Chciałem wywrzeć zemstę na wszystkich mo­
ich wrogach. Zemsta jest dokonana, jestem zado­
wolony.

Z temi słowy Svemcroft rzucił się do ucieczki i 
taka była potęga zgrozy, którą szerzył dokoła sie 
bie, że zebrany u drzwi tłum górników rozstąpił 
się przed nim i dał mu woine przejście. Zanim 
zorganizowano pośaig, „uipiór Alaski'* znikł bez 
śladu. Prawdopodobne udało mu się ujść przez 
kordon gramiczny do Kanady.

powetuje sobie naipewno zdobyciem mistrzostwa 
Ligi. Arsenał stracił znowu dwa punkty, podob­
nie, jak i Astom Villa. Ten ostatni klub skazany 
jest nieodwołalnie na spadek do drugiej ligi.

STAN ROZGRYWEK 0 MISTRZOSTWO POLSKI 
W BOKSIE.

Stan rozgrywek o drużynowe mistrzostwo bo­
kserskie Ptolski przedstawia się obecnie następu­
jąco:

1) Warta 3 gry 5 pkt. st. zwycięstw 34:14, 2) 
Skoda 3 gry 5 pkt. st. zwycięstw 25:23, 3) I. K. P. 
3 gdy 2 pkt. st. zwycięstw 19:2!),4) I. K. B. 3 gry 
1 pkt. st. zwycięstw 18:30.
START Z AB ALI W HAMBURGU.

Argentyńczyk Zabala, mistrz maratonu olimpij­
skiego w r. 1932, startował w nadzielę w Ham­
burgu w biegu na 14 kim.

PiorWsze miejsce zajął Zabala w czasie 45.20 
sek., 2) Luftgeus 47.17,8 sek., 3) Puls 47.43 sek.

m ię d z y n a r o d o w e  z a w o d y  k o l a r s k ie
W FARYŻU.

Na kolarskim torze krytym w Paryżu, odbyły 
się międzynarodowe zawooy z udziałem szeregu 
czołowych zawodników europejskich.

W amerykańskim biegu drużynowym na 100 klin. 
nierwsze miejsce zajęła para belgijska Aerts — 
Buysse 38 pkt., w  czasie 2.09.0.2 sek., 2) o  jedną 
rundę w tyle Francuzi Pelissier —  Broccardo 21 
pkt., 3) para włoska Grillo — GuilberL — 23 pkt., 
4) Katrs — Dekuysscher.
m ię d z y n a r o d o w e  m is t r z o s t w a  t e n is o ­
w e  SZWECJI.

Zakończone zostały międzynarodowe mistrzo­
stwa tenisowe w Szwecji, rozegrane w hali w 
Slokholmie.

riĄTEK, 21 STYCZNIA 1936.
Kraków (293 5) 6.30 Audycja poranna; 6.50 Mu­

zyka lekka z płyt; o 7.20 dziennik poianny 7.50 
Program na dzień bieżący oraz parę. informa r. .i;
S.00 Audycja dla szkól, 11.37 Sygnał czasu, Hej­
nał z wueży marjackiej; 12.03 Dziennik południo­
wy i audycja dla szkół (d"a dzieci starszycn); 
Przeleciał ptosek bez ciemny lasek, (wędrówka po 
ziemi kurpiowskiej); 12.40 Koncert Schuberta z 
płyt; 13.25 Chwilka gospodarstwa domowego i Z 
rynku pracy; 13.35 Lekka muzyka francuska (ply 
ty) 15.15 Wiadomości o eksporcie polskim i prze- 
g.ęid giełdowy; 15.30 Mieczysław' Fogg w swoim 
repertuarze; 16.00 Pogadanka dla chorych; 16.13 
Koncert orkiestry Tadeusza Seredyńskiego; 16.13 
Chwilka pytań, pogad. dla dzieci starszych w o- 
pracowaniu Waciawa Frenkla; 17.00 W pracow­
ni archiwalnej, reportaż z Archiwum Akt Daw­
nych — dyr. K. Konarski; 17.15 Minuta poezji: 
wiersze niedrukowane Adoifa Sowińskiego; 37‘-.0 
Recit. śpiew. Slefanjj Millerowej, ak. L. Urstfcin; 
17.50 Poradnik sportowy; 18.00 Koncert Muzyki 
francuskiej (płyty); 1S.30 Pogadanka aktualna;
15.40 Wiadomości bieżące; 18.ta Szaljapiu śpiewa 
(p łyty ) ;  19.00 Pogadanka; „Wulkany hawajskie" 
wygi. dr. Kazimierz Maślakicwicz, as. U- J.; 19.10 
Program na dzień następny; 19.20 Koncert rekla­
mowy; 19.35 Lokalne wiadomości sportowe; 19.40 
Wiadomości sportowe z Warsz.; 19.45 Konrolfikat 
śniegowy, 19.50 Biuro studjów rozmawia ze słu­
chaczami PR.; 20.00 Koncert symf. w  wyk. ork. 
symf. PR. pod dyr. Grzegorza Fitelberga z udz. 
Stefana Askenazy (fort,); w przerwie koncerlu 
ok. 20.50 dzień, wieczorny i „Obraizki z Polski 
współczesnej"; 22.30 Skrzynka techniczna w opr. 
Wacława Frenida; 22.45 — 23.30 Muzyka tanecz­
na z kawiarni „Cafe - Club" — o 23.00 wiadomo- 
śi meteorol. dla żeglugi powietrznej.

Warszawa (1339.3) 6.30 — 18.40 p. Kraków,
18.40 Pogadanka społeczna; 18.45 Program; 18.55 
„Skrzynka rolnicza" — inż. Tarkowski; 19.05 

Koncert reklamowy; 19.35 —  23.30 p. Kraków.
Lwów (377.4) 6.30 — 18.30 p. Kraków; 18.30 

Skrzynka programowa; 18.40 Chwilka społeczna; 
18 45 Polskie pieśni ludowe w wyk. St Korwin- 
Szymanowskiej (sopr.); 19.00 „Pochwala arogan­
cji" — felj. Zetera; 19.10 — 23.30 p Kraków'.

Katow.ce (395.8) 6.30 — 18.30 p. Kraków; 18.30 
„Wiktor Hugo" — szkic łiier. wygi. prof. Jesio- 

nowski; 18.45 Końce 1 reklamowy; 19.00 Wiado­
mości radiotechniczne; 1910 Plrogram; 19.20 Prze­
gląd prasy; 19.35 — 23.30 p Kraików.

Lodź (224) 6.30 — 18.30 p. Kraków; 18.30 „Ce­
lowość w organizacji orzedsiębiorstwa w dobie 
obecnej" — prof. Gohnski; 18.40 O wszystkiem 
potroszku; 18.45 Płyty; 19.10 — 23.30 p. KraKow.

Wiedeń (508.8) 19.15 „Niżmy" — opera d‘A‘.- 
berta.

Medjolan (368.6) 17.00 Koncert Kwartetu Nea- 
pclitańskiego; 21.00 Koncert symfoniczny.

Moskwa (1107) 17.30 „La Traviala“ — opera
Verdi‘cgo.

W finale gry pojedynczej pań, Sperling pokona­
ła belgijkę Adamson 7:5, 6:2.

W finale gry mieszanej para szwedzko - fran­
cuska Roberg —  Borowa pokonała parę Sper­
ling — Ocstberg 2:3, 6:4, 6:4.

MISTRZOSTWA POLSKI ODBĘDĄ SIĘ W KON­
KURENCJI miJĘd z y n a r o d o w e j .
Polski Zw. Narciarski poslanowił przełożyć 

narciarskie mistrzostwa Polski na dnie od 6 — 9 
marca. Zawody odbędą się w Zakopanem.

Zarząd PZN projektuje urządzenie łych zawo­
dów w konkurencji międzynarodowej (a nie kra­
jowej, jak projektowano na styczeń), przyozem 
odpowiednie per1 raktacje przeprowadzą delegaci 
PZN podczas Igrzysk Olimpijskich w Garmisch - 
Partenkirchen i zjazdowych mistrzostw Europy w 
Insbnicku.

Zjazdowe mistrzostwa Piolski odbędą się 13 —
14 marca, zaiś 15 marca wielki międzynarodowy 
konkurs skoków.

■
BOKSERSKIE m is t r z o s t w a  m ł o d z ik ó w .

W sobotę dnia 25 bm. rozpoczną się przedbo- 
je mistrzostw młodzików okręgu krakowskiego. 
Do zawodów tych zgłosiły się wszystkie miejsco­
wo. kluby bokserskie, zgłaszając 56 zawodników.

Mc^z odDędzie się w sobotę o goJz. 19.30 i vr 
niedzielę 26. bm. o  godz. 11-tej w 6ali teatralnej 
związku Rękodzieł n i ków ul. Krupnicza, róg Skar­
bowej (2 minuty od teatru Bagatela). Geny bile­
tów zniżone.
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Z Centrali KhL. w Krakowie
Z ramienia Centrali KKL. w Krakowie odwie­

dzi p. dyr. M. Wiesenfeld następujące miejsco­
wości: Niedziela 26. bm. — Tarnowskie Góry, Po­
niedziałek 27. bm. —  Dziedzice, Wtorek '28. bm, 
— Cieszyn, Środa 29. bm. — Żywiec.

W wymienionych miastach omówi p. M. Wib- 
senfeld na rozszerzonem posiedzenie Komisji KKL. 
sprawy aktualne, ponadto wygłosi publiczny re­
ferat o działalności KKL. i zadaniach w chwili 
obecnej.

Akademia palestyńska 
w St. Teatrze

W związku z inauguracja jubileuszowej akcji 
Kereo Hajesodu w Krakowir. odbędzie się w  da. 
30 om. W sali Starego Teatru akaleurja palestyń­
ska. Wstęp wyiąezn'e zia zaproszeniami, które wy 
daje komitet przy u l Librowszczyzna 6. parter 
codziennie (z wyjątkiem soboty) między godz. 
11 -  3 w  poi.

Wpisy na Uniwersytet Hebrajski
Towarzystwo Przyjaciół Uniwersytetu Hebraj­

skiego w  Jerozolimie Oddział w Krakowie, podaje 
do wiadomości, 2e wpisy na Uniwersytet Hebraj­
ski w  Jerozolimie iwpocay&ają się 24 uiycznia i 
trwać bęaą do 29 lutego Podania przyjmuje się 
w biura- przy ul. Dietla 107, w gooz. między 
U 30 _  1.30.

P. Pronaszko nie przyjmuje 
nagrody

Do Komisji nagród w Salonie placyków (War* 
szawa — I. P. S.) na ręCo przowodulczącego Ko­
misji wystosował p. Zbigniew Prana; zko nastę­
pujące pLsmo:

„< świadczun niniejszem, że nie przyjmuję na­
grody przyznanej mi przez panów.

Zbignh w Pronaszko*'

Obniżenie opłat z rzefok
Na Haituozu odbyło aię posiedzenie Komisji Za­

rządu m dla spraw rzeźni i targowicy miejskiej, 
p jc  przewodnictwem wiceprezydenta dra Kli- 
meckiego.

Napo rządku dziennym byiy sprawy obniżenia 
opłat z rzeiu' a to: opłat targowych od zwierząt 
domowych, opkt rzezajnianych oraz za korzysta­
nie s urządzi ń szezni miejskiej i \ reszcie apra. 
y  a ubniżenia opłat za kontrolę sanitarno - wete­
rynaryjną mięsa, tłuszczów i wyrobów masar- 
skioh, dowożonych do nuasta Kratkowa,

Komisja wyraziła opinję przedstawić zaprojek­
towane wnioski, obniżające wspomniane opłaty, 
Zarządowi m, do ich przyjęcia.

I  L ATKU, LITbBATUBY I SZTUKI
_  1 TEATRU IM. J. SLOWACKIEUO. Dziś 

godz. . 'a wiecz.: po cenach zniżanych przedsta­
wienie la młodzieży i dzieci M. Maeterlincka 
„Niebieski plak“ w premjerowej obsadzie. N ie ­

bieski ptak", powtórzony będzie w  niedzielę popo­
łudniu. Jutro i w  niedzielę wieczorem, po cenach 
zniżonych, „Lambda" G. B Shaw‘a z p. Jaroszew­
ską w  roli tytułowej.

— TE4.TR ŻYDOWSKI. Bocheńska 7. Gzołpwa 
artystka sceny żydowskiej Ida Kamińska wystą­
pi gościnnie tylko 6 dni na czele swego zespołu 
stołecznego w głośnej sztuce „Mad im X“ . Ida Ka­
mińska stwarza nową kreację, t-odną lej wielkiej 
artystki. Prnnjera w  saboir 25. bia. W  sobotę 
dwa przedstawi en i a o  godz. 5 pop. i 9 wiecz. Bi- 
łeiy w firmie A. 1 'selihah, Grodzka 46.

— NOWA REWJA W BAGATELI. Kraików 
będzie pod urokiem wspanialej i arcydowcipnej 
ruwji, jaką wystawia dziś Bagatela p. t. „Po na­
szemu"...! Lwią część powodzenia jakiem niepewno

Źródłem  łycia — słońce
W pocnmurne dni, niezależnie od pory toku, wskazany jest D.-a. Lustra krem 

„UltraaolM, naświetlony promieniami ultrafiołkowemi. Zawarta w uim eaergja sioneczna 
chroni cerę przed zmianami atmosterycznemi, ożywiając równocześnie tkacki. Erem 
„Ultrasol" to idealna ochrona cery w czasie uprawiania sportów, a zarazem niezawodny 
środek do wypielęgnowan a gładkich, białych rąk. Pomimo tylu zalet — wyjątaowo taui.

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA
Kraków, 23. 1. Na zabraniu panował nastio; 

mało ożywiony przy słabszej tendencji. W ię k ­
szość efektów bez zainteresowania. W niewiel­
k ich  ilościa ch  robiono jodynie 5 proc. poż. kon- 
wersyjną po zl. 59.

Na pogiełdziu zastój.

WALUTY W KRAKOWIE
Na rynku walutov ym tendencja dla dolara 

cokolwiek słabsza dla reszty walut i dewiz nie­
zmieniona. W obrotach prywatnych i między­
bankowych płacono za dolara gotówkowego 
5.27— 5.30 Bank Polski płacił za dolary 5.27, 
dolar złoty 9.03— 9.08, funt ang. 26.16— 26.30 
marka niem. 128— 133, korona czeska 1S .50—  
20.50.

Dewizy" Nowy Jork 5.28— 5.31, L ou d /r  
26.20— 26.32, Szwajcarja 172.30— 173.10, Ber­
lin 212.75— 213.75 Paryż 34.93— 35.05 Praga 
21.90— 22.02.

Waluty i dewizy oficjalnie be® tranzakcyj.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 23. 1, Akcje: Bank Polaki 96.50 

—96.25,
Tendencja słabsza.
Papiery procentowe: 5 proc. po*, kouwersyj- 

na 60, 6 proc. poż. dolarowa 76.75, 4 proc. poż. 
dolarowa (dolnrowka) 53.50- -52.65— 52.85, 
7 proc. poż. stabilizacyjna 63.13 —62.88— 63.

Tendencja niejednolita.
Listy * stawu, Banku Cóśpodaisiwa Krajo­

w ego ora* Jbanku Rolnego oca zmiany.
Dewizy: Belgja 89.60 Holaądja 300.30 Koper 

haga 117.75 Londyn 20.27 Nowy Jor! .el-grafi­
czny 5.29JA  Paryż 35 Praga 21.96 Sztokholm 
135.45 Srwajcarja 172.50 Berlin 213.45.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE

Warszawa, 23. L W dniu dzisiejszym duiarem

obracano po kursie 5.2754 przy tendencji słab­
szej. W godzinac., wieczorowych wymieniano 
orjentacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.26 oraz 
5.29 w towarze przy tendencji utrzymanej.

POZNAŃSKA GIEŁD* ZBOŻOWA
Pozraan, 23. I. Cen teanzakcyjnych niema. 

Ceny orjjntacyjne: pszenica i8-25— 18.50 uspo­
sobienie stale, otręby pszenne grute przem. 
stand. 12— 12.50 pszenne średnie przeto stand. 
10.75— 11.50. Gat. I -sze maki pszennej obie ko­
lumny o 25 gr. wyżej, usposobienie stale. Reszta 
bez zmiany. Ogólny obrót: żyta 1061 ton, psze­
nicy 434, jęczmienia 393, o w s z j  194. Ogólne w- 
sposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 23. 1. Dewizy: Paryż 20.26 Londyn 

15.2054 Nowy Jork 3.0654 Bruksela 5 1 .92-/2 
Medjolan 24 50 Amsterdam 208.60 Be.lim 
123.65 Wiedeń noty 56.90 Sztokholm 78.3754 
Kopenhaga 67.35 Warszawa 57.9C Białogród 7 
Ateny 2.90 Konstantynopol 2.45 Bukareszt 2-50 
Helsinki 6.6954 Japouja 88.87,

Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABHJEAOFJN.fr,
w Londynie Ł. 88 w Paryżu Fr. fr. 1705 w Zu- 
rychn Doi. 63.75 przy tendencji utrzymanej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork, 22. 1. Kursy otwarcia: 8 proc. 

poż. Dillonowska 94, 7 proc. pcz. Stabilizacyj­
na 106, 6 proc. poż. Dolarowa 78.375 7 proc. 
poi. Warszawoku 70, 7 proc. poż. Śląska 69.75 
Kursy zamknięcia: Dillonowska 9S.50 Stabiliza 
cyjna nienotowama Dolarowa nienolowana War­
szawska nienotowan; Śląaka 70.50.

Tendencja wyczekująca

LONDYŃSKA GIEŁDA METAL}
Londyn, 23. 1. Notowanie w Ł. za tounę" 

Cynk ratychm 147/16 termin. 145* Cjna na- 
tyonro, 203- -Yi termin. 19654— 54 Danka 204 
Straits 205 Ołów nalycbm. 161/16 ternu.. 
161/16 Miedź natychm. 351/16— 3 /16 termin. 
35^2— 9/16 Elektrolit 39*4— 54.

cieszyć się będzie dzisijjsza nowa re.wja przypa­
da w, »udaaa]e Haące Runcwieokiej, Fedor ów ue, 
Soboltfwnwir Lawińskiemu i zespołowi baleto­
wemu

— WIECZÓR TAŃCA PAULUTY BERGER już 
jutro 25 bm. w Sal- Saskiej. Wieczór łubianej u.r- 
tysitki w®bMził wielkie zainteresowania f*oBo- 
stałe bilety w kasie Sali Saskiej,

— ARTUR RURINSTEBf, znakomity pianista- 
wirtuoz, cieszący się niezwykłą popularnością w 
największych ośrodkach kultury muzycznej, wy- 
s‘ ąpi u na» w  niedzielę 26. bm. w Starym Teatrze 
i wykona bogaty program, zawierający najcel­
niejsze utwory Bacha - bussoniego, Chopina zaś 
z modernistów, w wykonaniu których genjaJlny 
ten mistrz jest dziś bezkonkurencyjnym, kompo­
zycje Albeniza, Strawińskiego f Łzostakuwicza, 
jednego z najwybitnieszych młodych kompozyto­
rów Leningradu.

— BALLOl TARNÓW! Dziś jedyny występ Idy 
Kiamińskiej z swym zespołem w sali dokoła w 
głośnej sztuon „Madam W  Początek 0 wiecz. Bi­
lety w Księgarni Seidena.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Deźewczę z Budan-zzUi" /Marta

Ęggurtb). ■ ;
ATLANTIC: „Nla jpiękmejiszy dlzieii ar-go żyt- 

cia“ (Józef Sohwidt) ! „Ostatoia serenada" (Nils 
Aster, PiKt Patersoi).

APOLLO: „Piekło*.
BAGATELA: „Prawda a miłości" oraz rew ja 

Po naszemu -.!
STELLA: „Co mój mąż rob* w nocy".
ŚWIT „C. K. Walc cesarski*'.
SZTUKA: „Hrabia Monte Ckristo".
UCIECHA: „W  walce z caratem'* Junos t Ma­

ksima (Młodość Maksyma).
WANDA: „Melodja wielkiego miasta" (Eleanor 

PowdU, Robert Taylor).

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOPTŁ
CHlMOIiursLOfwACJA NIE WYŚLE PILKakZY 
DO BERLINA 

Czediosłowacji nie weźmie udziaau w Olimp ja­
dzie pił/urskiej, o  ile FIFA nie -mieni przepisów
0 auiiajtor»lffie w  kierunku odszfkoaowauia za u- 
traceny zwobe/’-.
W SPRAWIE SĘDZIÓW PIŁKARSKICH,

Po ukończonych walnymi zgromadzeniach O. Z. 
P. N- i zełrainiu konŁcrctn-ego niąterjaiŁu w  sprawie 
zniesienia automamji sędziów piłka-skich, zarza/i 
Polskiego Kolegjum sędziów Pinii Nożnej projek­
tuje zwołać ogolnopoUki zjazd wszystkich pre­
zesów okręgowych kolegjum na 26 bm lub też 9 
lutego do Warszawy lab Lwowa, celom szczegó­
łowego omówienia sprawy znuesieuir, . autonomji 
sędziowskiej.

Wszystkie O K. S. wypowiedziały się na wal­
nych zgromadzeniach jednogłośnie przeciwko znie­
sieniu autonomji, uchwalając równocześnie skła­
danie legitymacyj.
w Z a k o p a n e m  w  s o b o t ę  i  n i e d z i e l ę
SZTAFETA, BIEG ZJAZDOWY I SKOKI.

Mimo odwołania narciarskich mistrzostw PoS- 
ski, projektowanych na 22 — 26 hm. w Zakopa­
nem, zorganizowane będą w dniach 25 — 26 b, m. 
międzykłubo-we zawady nairciairskie. Program Ła- 
wpaów obejmov,'ać będzie bieg sztafetowy 4 z  10 
kim., konkurs skoków i bieg zjazdowy.

V’ dniach 1 —  2 Innego dochodzą ostatecznie 
11 o skutku międzynarodowe zawody Związku Stree 
L-ckiego obejmujące bieg sztafetowy 5 i  10 Idu-
1 patrolowy bieg zc strzelaniem na 13 dm.

HOKEJOWA REPREZENTACJA JAPONJI prze 
grale do repirez. W A itr 2:5 ((2:0, 0:4, 0:1).

REPRBZENTA* • -» ^LfMPUelBA AMERYKI 
przegrała w Plam-u vo i rancai- .Volants sto­
sunku 3:5 CL*}, 0:1, 2:2;.
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TELEGRAMY

Rada Ustawodawcza odroczona na rok?
Jerozolima, 23. 1. ŻAT. Organ partji mufti- t o trem koloni] Thomasem projekt Rady Usta- 

ego ,,Al Liw‘a‘ zamieszcza dziś sensacyjną wia- wodawczej w Palestynie będzie odroczony na 
iloiność, że w wyniku porozumienia między mi- jeden rok. 
n islre in  sp ra w  zagranicznych Edenem a mini- | — -

Król w kau/alerskiem mieszkaniu
Londyn, 23. 1. PAT. Król Edward VIII dal 

nowy dowód niezależnego od szablonu etykiety 
dworskiej usposobienia, postanuwiajnc nic prze­
prowadzać się do oficja lnej siedziby królew­
skiej, do pałacu Buckingham. Król zamierza 
mieszkać w dalszym ciągu w swojem dotychcza- 
sowem kawalcrekioiu mieszkaniu, w skizydle, 
przylegająccm do pałacu św. Jakóba, zwanym 
\ orkhousc.

W pałacu Buckinghamskiin król zajmować bę­
dzie tylko jeden pokój, jako gabinet urzędowy 
dla swej pracy. Ponadto w pałacu buckingham- 
skim spełniać będzie oficjalne akty monarchy, 
ale cala życie prywatne i osobiste króla toczyć 
s/ę będzie, jak dotąd w Yorkhouse.

• • •
Lotidyn, 23. 1. PAT. Pierwszym aktem nowe­

go króla było ułaskawienie numjaka, mordercy 
kobiet, kaprala Mortunera, który był skazany 
na śmierć i wkrótce miał być stracony. Król za­
mienił mu karę śmierci na karę dożywotniego 
więzienia.

Londyn, 23. 1. PAT. Po skończonych uroczy­
stościach pogrzebowych króla Jerzego V_g0) 

nowy król Edward ^III tego samego dnia, we 
wtorek, 28 stycznia o godz. 10-ej wieczorem, 
przemówi przez rad jo do narodu.

Kondofencje Warszawy
Warszawa. 23. 1. PAT. Pan prezydent m. 

st. Warszawy Stefan Starzyński wysłał nas­
tępującą depeszę kondolencyjną do i d a ­
ni ay ora Londynu:

Lord-Mayor —  Londyn.
W  dniu, w którym cale państwo brytyjskie 

jest pogrążone w żałobie po zgonie Jego Kró­
lewskiej Mości króla Jerzego V, mam zasz­
czyt przesiać Panu w imieniu stolicy Polski i 
swojem własnem, wyrazy najgłębszego współ 
czucia.

(— ) St. Starzyński, prezydent m. st. War­
szawy.

Delegacja polska na pogrzeb 
króla Aiiglji

Warszawa. 23. 1 PAT. Na uroczystości po­
grzebowe króla Anglji Jerzego V, została wy 
znaczona delegacja z gen. Sosnkowskim w 
charakterze ambasadora nadzwyczajnego 
na czele, w skład której wchodzą: ambasa­
dor Skirmunt, admirał Unrug, płk. Trzaska- 
Durski i kpt. Musielewicz.

Ministerstwo opieki społecznej 
przygotowuje dalsze ustawy

Warszawa. 23. 1. PAT. O północy z dn. 22 
na 23 bm, na posiedzeniu koinisji sejmowej 
dla spraw opieki społecznej zabrał głos pono 
wnie p. min. Jaszczott aby odpowiedzieć na 
szereg zagadnień poruszonych przez pćkfize 
gólnych mówców w toku dyskusji.

W  sprawie uregulowania godzin w handlu, 
oświadczył p. minister, że wysłano odpowie­
dnie pismo do p. ministra spraw wewnętrz­
nych w celu porozumienia się. Odpowiadając 
na poruszoną sprawę zatrudniania cudzozie­
mców, p, minister zaznaczył że pozostaje 887 
cudzoziemców. Możnaby ich było pod pewne- 
mi rygorami wydalić, ale nie należy zapomi­
nać, że liezre rzesze Polaków zamieszkują i 
zarobkują zagranicą, i ponieważ, mogłyby być 
zastosowane do nieb metody retorsji, więc 
nie wiadomo w rezultacie, czy nie bylibyśmy 
stratni.

Poruszając zagadnienie ubezpieczeń społe­
cznych w ubezpieczalni, p, minister oświad­
czył, że szereg rozporządzeń, in.3tmkc.yj i o- 
kólników już poszło w teren, aby w ten spo­
sób dociągnąć aparat ubezpieczeniowy do 
jaknajlepszego pełnienia zadań. P. minister 
zaznaczył, że poszukiwania nowych form są 
prowadzone, i kiedy ta praca zostanie ukoń­
czona, nowy projekt poddany będzie próbie 
na pewnej części państwa. Jeśli próba da do­

bre wyniki, nowy projekt będzie wprowadzo­
ny.

Odpowiadając posłowi Madeyskiemu co do 
Izb Pracy, p. minister zwrócił uwagę, że spra 
wa Izb Pracy nie została odłożona i jest prze 
pracowywana. Jeśli p. poseł Madeyski gotów 
jest współdziałać, to współpracę tę p. minis­
ter wita i prosi o nadsyłanie swych projek­
tów i uwag do ministerstwa.

Następnie p. minister podał do wiadomoś­
ci, jakie projekty ustaw po przyjęciu ich 
pr zez Rade Ministrów zamierza skierować do 
Sejmu. Są to ustawy: o wykonywaniu zawo­
du aptekarskiego, o środkach leczniczych i 
truciznach, o v'łaściwości władz i trybie pos­
tępowania w sprawach wynikających z wy­
konywania opieki społecznej, o scaleniu fun- 
dacyj robotniczych i opiekuńczo-społeczrych 
pozostających pod zarządem gminy miasta 
Warszawy, o ogrodach działkowych, o praco 
wniczych kasach ubezpieczeniowych i fundu­
szach emerytalnych, o układach zbiorowych 
pracy, o pierwszej pomocy w razie wypad­
ków i zachorowań przy pracy.

Po końcowy/ h wywodach referenta posła 
Tomaszkiewicza budżet ministerstwa opieki 
społecznej przyjęto, uwzględniając popraw­
kę referenta, przenoszącą 202 tys. złotych z 
działu administracji —  na pomoc społeczną.

KRONIKA ŚLĄSKA
(Telefonem od naszego korespondenta (K ).
Dzisiaj nad ranem obok fabryki Martina w 

Wielkich Hajdukach znaleziono zwłoki Małgo­
rzaty Wałoszkówny. Oględziny lekarskie wyka­
zały, że śmierć nastąpiła od kuli rewolwerowej, 
i.tóra ugod/da denatkę w głowę. Dalej ustalo­
no, ze Walaszkówna była w ostatnim okresie 
ciąży. Po kilku godzinach, do komisarjatu p i- 
iicji zgłosił się 22-Ietni Jerzy Dziwek ze 5więj 
lochłowic. który wskazał na siebie jako zabój­
cę. Według wyjaśnień Dziwek zabójstwa doko­
nał na życzenie denatki, która obawiając się

hańlby wydania na świat nieślubnego dziecka 
postanowiła dobrowolnie zejść z tego świata. 
Dziwoka osadzono w areszcie.

* *

W ubiegłym tygodniu dokonano w Sosnowcu 
7. wielką pompą otwarcia studja podstacji ra- 
c/jowej w Katowicach. Obecnie z różnych kół 
zapytują nas, w czyim interesie leżał teu cały 
spektakl ze studjem sosnowieckiem. Aby po­
święcić ,,aż“  45 minut w tygodniu rzekomo in­
teresem społecznym Zagłębia Dąbrowskiego 
czytaj interesem Elektrowni Okręguwej) trze- 

Labylo połączyć specjalnym kablem stu/ljo so-

Wstrzymanie wydawania 
certyfikatów

Jerozolima, 23. 1. ŻAT. Egzekutywa Agencji 
Żydowskiej ogłosiła wczoraj wieczór komunikat, 
że począwszy od dnia 1-go lutego br. aż do od- 
wołania departament emigracyjny Agencji Ży- 
dowskiej nie będzie przyjmował zgłoszeń na cer* 
tyfikaty emigracyjne dis. krewnych mieszkań 
<ów Palestyny z wyjątkiem krewnych zamiesz, 
kalych w Niemczech, Jemenie i Rosji.

Jerozolima, 23. 1. ŻAT. Zgodnie z wczoraj: 
szem doniesieniem Agencji Żydowskiej, rząd pa­
lestyński przerwał przyjmowanie zgłoszeń na 
certyfikaty emigracyjne dia kiewnych miesz­
kańców Palestyny, J

Nowy czeski minister orw.aty
Praga, 23. 1. PAT. Dotychczasowy n.ini°ter 

oświaty profesor Kremar ustąpił ze statiowiska. 
Na jego miejsce został mianowany dotychcza­
sowy minister poczt Franke, na Atórego stano­
wisko wszedł do gabinetu deputowany Tucny 
(czeski narodowy socjalista).

Straszne mrozy 
w Stanach /jedn .

Nowy Jork, 23. 1. PAT. Na całym obszarze 
od stanu Moutana do stanu Illinois i od granicy 
kanadyjskiej aż do północnej części stanu Mis­
souri, pauował wczoraj niezwykle silny mróz, 
jakiego tv tych okolicach nie pamiętają od wie* 
lu lat. W licznych miejscowościach temperatu­
ra wynosiła od 29 do 4S stopni poniżej zera Cel­
sjusza. W stanie Minnesota komunikacja została 
całkowicie sparaliżowana. Dotychczas zanoto­
wano 12 wypadków zamarznięcia, .Wicie osób 
odmroziło ręce i nogi.

W st. Clair6ville, stan Ohio, podczas silnej 
zawieji śnieżnej kilka autobusów szkolnych, wio 
Z ą c y ch  około 100 dzieci, zostało zasypanych śnie 
giem. Autobusy odkopano przy pomocy policji.

Trąba powietrzna nad Florencją
Florencja, 23. 1 PAT. Przj grzmotach, pio­

runach i potokach deszczu z  gradem przeszła 
nad Florencją kilkuminutowa trąba powietrzna. 
Wicher zrywał dachy, oualal mury, wyrywał 
drzewa z korzeniami.

Straty są poważue, wypadków z ludźmi nie 
było. Straż ogniowa i miejscowy garnizon pro- 
wadziły akcję ratunkową.

snowieckie ze stacją katowicką (odd tloną o 15 
minut drogi) w chwili, gdy prelegent mógł z 
łatwością, gdyby chodziło naprawdę o sprawy 
społeczne Zagłębia, pojechać na te 3 kwadranse 
do Katowic i ,,wyspeakować“  się. Trzeba dodać, 
że studio zostało urządzone kosztem Elektrowni 
Okręgowej „bezinteresownie44 i że lwią część 
programu wypełniają reklamy tego przedsię­
biorstwa. i

* 0*
Jak się dowiadujemy, pieiwsze bezpośrednie# 

pertraktacje pomiędzy pracodawcami, a przed­
stawicielami robotników w sprawie zawarcia 
nowej nmowy zbiorowej odbędą się w  przyszły 
poniedziałek. Czy rokowania osiągną jakiś re­
zultat należy mocno wątpić.

* w *
W sobotę, 25 bm. o godz. 8 wieczór wygłosi 

Dr. Filip Eistnberg z Krakowa w Zrzeszeniu Le­
karzy w Sosnowcu (Kowalska 2) odczyt n. t. „O  
zakażeniu utajonem44.

K RON IKA ŁÓDZKA

CUDOWNE OCALENIE 
Łódź, 23. 1. (G). Przy ul. Braterskiej 54 nr 

III. piętrze mieszka małżeństwo Amszczakowie- 
Dziś doszło między niim: do kłótni. Mąż chwyci* 
nóż kuchenny i usiłował zamordować żonę, któ­
ra uciekając przed mordercą, zeskoczyia z  trze­
ciego piętra. Spadając, zawadziła o poręcz bal­
konu pierwszego piętra, co osłabiło silę upadku- 
Gdy spaaala na ziemię, stojący na ulicy żołnierz, 
schwycił Ją i ocalił od-śmierci.

NLGRODA LITEPACKA TYLKO 5.000 ZŁ- ' 
Łódź, 23. 1. G. W nowym preliminarzu bu­

dżetowym nagroda literacka miasta Łodzi zo­
stała zmniejszona z 10.000 na 5.000 zl.
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Sensacyjny przebieg
dyskusji sejmowej

nad budietem min. spr&wiediiwoici
Warszawa. 23. 1. (Sin.) Na dzisiejszem po 

siedzeniu komisji budżetowej Sejmu przys- 
tąpicno do omawiania budżetu Ministerstwa 
Sprawiedliwości. Dłuższy referat wygłosił 
pus. Środa, który między innemi oświadczył, 
że ministerstwo przygotowuje projekt usta­
wy prawa familijnego, upadłościowego, cze­
kowego, o spółdzielniach, zaś w najbliższym 
Czasie zootanle opracowany nowy projekt n- 
stawy Karno-skarbowej. Dałej opracowuje 
się projekt prawa prasowego oraz ustawy 
azienuikarol.iej, projekt ustawy o zmianie 
niektórych przepisów prawa, o ustroju są­
dów powszechnych i postępowania sącuwego 
celem przystosowania niektórych przepisów, 
które nie wytrzymały próby życia do wyma­
gań celowości i prakty^zności Nadto Minis­
terstwo współpracowało w projekcie między­
narodowej konwencji w sprawne zwalczania 
teroryzmu. Referent stwierdza, że wpraw­
dzie minister Michałowski ma duże zasługi w 
ujednostajnieniu prawa, niestety nadmiar u- 
sthw i praw doprowadził do tego, że nietylko 
zwykły obywatel, ale nawet sędzia, prawnik, 
prokurator czy adwokat gubią się poprostu 
w powodzi niediczonych nowych ustaw, któ 
re zamiast pewności, wprowadzają chaos w 
życiu gospodarczem, co doprowadza do tego , 
że NajwyższyTrybunał Administracyjny ma
14.000 zaległych spraw. Analizując ostatnią 
ustawę oddłużeniową mówca stwierdza, że 
musi ona jaKnajszybciej ulec nowelizacji. —  
Wpływ spraw w sądach instancyj wyższych 
wzrósł znacznie. W  porównaniu z rokiem po­
przednim, w sądach apelacyjnych o 12 proc., 
okręgowych 12 proc., sądach pracy o 9 proc., 
natomiast w sądach grodzkich zmniejszył 
się o 2 i pół proc. Mówca występuje przeciw­
ko zbyt szerokiemu stosowaniu prawa ubo­
gich przy prowadzeniu spraw. I orusza kwe- 
stje asw. sędziów śledczych dla spraw szcze­
gólnej wag', których kompetencje są popro­
stu nieograniczone. Obywatel, wobec którego 
zastosowano areszt jako środek zapobiegaw­
czy niema obeci Lię żadnej możliwości w jaki­
kolwiek sposób otrzymać odszkodowanie za 
krzywdy, które w ten sposób wyrządza mu 
państwo. Krytykuje nową ustawę notarjalną 
która wyklucza adwokatów od możności zaj­
mowania stanowisk notarjuszy. Mówiąc o 
więztenniclwń stwierdza, że mamy 839 wię­
zień. Pojemność tych więzień wynosi 39C28 
jednakże w dniu 1 grudnia 1935 było w wię­
zieniach 59560 osób z tego 54308 mężczyzn i 
5252 kobiet. Do lat 17 było 678 więźn. od 17- 
21 7086, od 21 lat 51816. Koszt zaopatrzenia 
więźnia wedle normy Dowinien wynosić zł 
91.10 rocznie. Wynosi to zł 5,425.916. Minis­
terstwo przeznaczyło jednak na ten cel tylko
1.200.000 zł rocznie. Koszta sądowe są jesz­
cze za wysokie i należy się zastanowić nad 
możliwością rozłożenia tych kosztów na raty

PoSeł Kozłowski skarży się, że dość często 
niektórzy osobnicy udają, pijanych, aby wo­

bec słabej karalności rozprawić się z przeciw 
nikiem na noże, ma to miejsce doćć często 
na zabawach. Należy w tym wypadku uka­
rać wszystkich uczestników bójki oraz właś­
ciciela lokalu.

Poseł Jahoda-żółtowski występuje przeci- 
ko temu, ażeby więźniowie pracowali w wax- 
sztatach i konkurowali z prywatnemu warsz­
tatami. Więzień skazany na więzienie za to, 
że szkodził społeczeństwu —  w więzieniu 
szkodzi mu dalej, tym razem jednak bezkar­
nie.

Poseł Cdewicz domaga się przyjmowania 
Ukraińców na stanowiska rządowe. Poru­
szy! on również ostatni proces morderców ś. 
p. Pierackiego, oświadczając między innemi 
Mogę tę sprawę poruszyć tem łatwiej, że grr 
pa, do której należę zajęła zupełnie jasne sta 
nowisko wobec nielegalnej działalności UON. 
Początkowo za samą przynależność do UON, 
wymierzano karę przeciętnie 1— 2 lat. Nastę 
pnie stosowano coraz wyższe wymiary, aż 
doszło do kilkunastu lat. Za przynależność 
do organizacji komunistycznej sądy sr.osują 
mniej surowe kary. W  procesach politycz­
nych wysokie kary nieraz odgrywa ją sku­
tek przeciwny od zamierzonego. Wiem dob­
rze, że krytyfka wyroków sądowych jest nie­
dopuszczalna, ale wyroki w procesach polity­
cznych mają także polityczne skutki. Stwier­
dzam, że w związku z procesem warszaws­
kim opinja ukraińska raczej była wroga dzia 
la In ości UON. Surowe ukaranie oskarżonych 
sprawiło, że cała opinja ukraińska znowu 
przychylnie zaczęła spoglądać na podsąd- 
nych. Poruszam to dlatego, że opinja pabliez 
na jest ważnym czynnikiem kształtowania 
się stosunków. Wreszcie prosiłbym, aby wię­
źniów politycznych Ukraińców przeniesiono 
z najcięższego więzienia św. Krzyża do inne­
go, gdzie reżim jest mniej surowy.

Odpowiada, mu ministei Sprawiedliwości, 
oświadczając, że nie może się wtrącać do 
spraw wyrokowania. Minister Sprawiedliwo 
ści nie me najmniejszego wpływu na i,ryroki 
sądu. Co do przyjmowania Ukraińców, to 
wobec nich nie będą stosowane żadne różnice 
ale oczywiście, że pierwszeństwo będzie przy­
znane tym, którzy nigdy nie zapomnieli o 
swoich obowiązkach względem państwa. Po­
seł Celewiez —  oświadcza minister —  posta­
wił też pewne zarzuty przewodniczącemu i 
prokuratorowi w procesie morderców ś. p. 
Pierackiego. ra zarzutów tyeh nie podzielam, 
co się zaś tyczy tenoru •wyroku ogłoszonego 
w pierwszej instancji, to dyskusji na ten te­
mat podejmować nie zamierzam.

Budżet ministerstwa Sprawiedliwości zos­
tał przyjęty.

*  *  *

Warszawa. 23. 1. (Sin.) futro o godz. 5-ej 
odbędzie się posiedzenie Sejmu. Na porządku 
dziennym szereg ratyfikacyj.

Wielka bitwa na froncie abisyftskim
Addis Abeba, 2o. 1. PAT. Wielka bitwa roz­

poczęta na froncie północnym w dn. 21 stycz­
nia toczy się dalej. Ze źródeł abisyń/duch po­
świadczają, iż icojska abisyfiskie po odparciu 
ataków icłoskich zajęły ważne pozycje strate­
giczne i zdobyły wiele materjału wojennego, w 
tej lic zbio kilka armat.

Według oficjalnego komunikatu aforsyńskie* 
go, po stronie włoskiej padło już kilka ty siący 
żołnierzy. Straty abisyńskie nie są dokładnie 
znane. M ajor WodaJzo Dagno miał zestrzelić 
2  karabinu maszynowego wielki samolot wło­
ski. Wiadomość ta zdaje się potwierdzać pogło­
ską, iż gwar cl ja cesarska bierze czynny udział

W bitwie, gdyż wspomniany oficer jest dowódcą 
jednego z hataljonów Szczegóły, uotyczącc bi­
twy oczekiwane są z wielką niecierpliwością, 
nie wiadomo bowiem dotychczas, w jakiej miej­
scowości toczy się bitwa. Jak przypuszczają, 
walki prowadzone są na północno-zachód od 
Makalle. Walki mają charakter ogromnie zacie­
kły i w wielu miejscach dochodzi do starć icrącz 
i ataków na bagnety.

Jerozolima, 23. 1. Ż-A.T. Jak donoszą, urzęd­
nicy portowi w Palestynie zostali zaopatrzeni w 
maski gazowe

Więźniowie jerozolimscy 
przerwał głodówkę

Jerozolima, 23. 1. Ź.A.T. Dziś przerwali etrejk 
głodowy osadzeni w więzienia jerosolimckiem 
„nielegalni** imigranci, którzy przecierpieli już 
wymierzone im kary więzienia. Otrzymali oni 
zapewnienie, że po złożeniu kaucji będą wypu­
szczeni na wolność. Więźniowie ci głodowali 
przez 11 dni. W cytadeli w Akuo trwa dalej gło­
dówka „nielegalnych41 imigrantów. Więźniowie 
w Akko od 7 dni odmawiają przyjmowania żyw­
ności.

Stypendjum im. Pierackiego
arszawa, 23. 1. PAT. Zarząd fundacji sty- 

pencljainej imienia śp. gen. Pierackiego rozpa­
trywał w dniu dzisiejszym pod przew odnictwem 
generalnego inspektora sił zbrojnych gen. Rydz- 
Śmigłego podania o udzielenie stypendium- Za ■ 
rząd przyznał dwa stypenaja po  50 zł. miesięcz­
nie dla ucznia Państwowego Gimnazjum św. 
Jacka w Krakowie i dla uczenicy Szkoły Han­
dlowej w Tarnopolu. Stypendja te zostały na­
dane na cały czas nauki w szkole średniej.

8 procent dywidendy 
Eankn Polskiego

Warszawa, 23. 1. PAT. Dn .a 23 stycznia rb. 
odbyło się zebranie rady Banku Polskiego pod 
przewodnictwem prezesa di. Władysława Wrób 
lcwskiego. Na posiedzeniu tem rada wysłucha­
ła sprawozdań dyrekcji, oraz trzech komisyj 
rady z działalności Banku w grudniu, a najtęp- 
nie zatr ierdziła sprawozdanii za rok 1935 wraz 
z bilansem i rachunkiem rryjkow % tra t.

Po przeznaczeniu na odpisy i  rezerwy i urny
5,1 miljonów zł., pozostaje czysty zysk w kwo­
cie 12 młlj. zt. Rada postanowiła przedstawić 
Walnemu Zebraniu Jikcjouarji»*jt którego ter­
min ustalono na 20 lutego n>., wniosek wypła­
cenia dywidendy od akcyj Banku Polskiego w 
irys. 8 procent.

Minimalny obrót z Niemcami
Warszawa, 23. 1. (Sin). W  tych dniaob odbyto 

się zebranie delegacji ipoleho-nieniicckiej dia u- 
stalenia kontyngentu na luty. Kontyngenty te bę 
dą o połowę mniejsze, niż w  styczniu. Strona 
polska zwróciła uwagę, że importerzy polscy ku­
pując towary, musza piacić 213 zł- za 100 marek, 
podczas gdy marka w pr/w atn/m  obrocie ko­
sztuje 1.40. Sfery gospodarcze domagają się rów- 
nież większych rabatów, wobec czego sprowa­
dzanie towaiów z Niemiec jest bardzo minimal­
ne.

{ ak to było na koncercie 
artwangleia?
Warszawa, 23. 1. (Sin). Podczas wczorajszego 

koncertu FurtwHnglca ustawiony był przed Fil- 
harmonją oddział policji. Przy wejściu spraw­
dzano dokładnie bilety. Na sali znajdowało się 
1(V) przedstawicieli policji nieumunekwowane,,, 
zaś widzowie w ostatn*ch rzędach należeli do 
t. zw. „ najniższych czynników decyduiących'.

Rozruchy studentów 
h szpansiich

Madryt. 23. 1. PAT. Rozruchy studentów 
wszystkich uniwersytetów hiszpańskich 
trwają. Związek studentów katolickich wez­
wał do strajku powszechnego, domagając 
się przywrócenia wykładów w języku hisz­
pańskim w Barcelonie (zamiast języka kata- 
lońskiego), ukarania studentów socjalistów i 
usunięcia socjalistycznych rektorów uniwer­
sytetów w Gvi«do i w Madrycie.

* **
Madryt. 23. 1. PAT. Minister oświaty za­

rządził przerwanie wykładów na wszystkich 
wyższych uczelniach aż do 3 lutego, a to ce- 
iem uniknięcia zaburzeń.

Jerozolima, 23. 1. Ż.A.T. Związek Bnej Biitb 
w Palestynie założył lożę imienia Ch. N Bialika. 
Na przewodniczącego loży wybrano prezesa te- 
iawiwski"j Izby Handlowej Mojżesza Cliclouche.
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Seiia Rady ligi Narodów

Gdańsk na ławie oskarżonych
Min. Beck w obronie Gdańska

Genewa. 22. 1. PAT. Kada lagi Narodów 
zeDrała się dzisiaj o godz. 10 m. 30 rano pod 
przewodnictwem delegata Australji p. Bruce. 
Po przyjęciu laportu przedstawiciela Rumun 
ji w sprawie Komisji Mandatowej, przystą­
piono do dyskusji nad sprawami gdańskiemi

Pierwszy zabrał glos delegaf W. Brytanji, 
min. Eden, który, stwierdziwszy, że obecne 
położenie przedstawia się bardzo poważnie, 
wyraz3 zadowolenie, iż znajdujące się na po­
rządku sprawy jnie dotyczą stosunków pols- 
ko-gdańskich. P- Eden ubolewa jednak, że 
Rada musi się zajmować sprawą naruszenia 
przez Wolne Miasto konstytucji, której gwa- 
.rantką jest Liga Narodów. P. Eden wyraził 
powątpiewanie co do dobrej woli senatu w 
sprawie zastosowania zaleceń, przyjętych je­
dnogłośnie na ostatniej sesji Rady, a doty­
czących uzgodnienia prawodawstwa W. M. 
z konstytucją. Stwarza to w Gdańsku atmo­
sferę wrogą do Ligi Narodów. P. Eden nie 
chć& wchodzić w szczegóły sprawy, ale pod­
kreśla, że stanardsko, zajęte przez senat W. 
M. atruomia Radzie spełnianie jej obowiąz­
ków. Wobec tego prosi członków Rady o wy­
powiedzenie się <50 do położenia,.

Następnie zabrał głos p. Lcger, sekretarz 
generalny Quai dTCrsay. który podkreślił, że 
jest obowiązkiem senatu szanować prawa Ju- 
uności gdańskiej i że senat powinien także 
poddać się autorytetowi praw, które przyzna 
ne zostały przez traktaty Lidze Narodów.

P. Leger uważa, że Rada została zawiedzie 
na w swoich oczekiwaniach. Obecne położe­
nie nie może być przedłużane. Francja przy­
wiązuje specjalną wagę do praw i obowiąz­
ków, które Liga Narodów posiada na mocy 
li a ktatów.

Potem  przem awiali ambasado: Madariaga 
i duński min. M unch, podkreślając koniecz­
ność utrzym ania autorytetu Ligi N arodów  w 
Gdańsku.

Następnie p. minister spraw zagranicznych 
Józef Beck wygłosił przemówienie, w którem 
powiedział m. in»:
Ponieważ Wolne Miasto oddane zostało pod 
opiekę Ligi Narodów, przypada Radzie Ligi 
odpowiedzialność za zabezpieczenie normal­
nego funkcjorowania statutu W. M. Jest rze­
czą oczywistą, że rząd polski nie może pozo­
stawać obojętnym w stosunku do jakichkol­
wiek zagadlnień, któreby dotyczyły wykony­
wania pizez Radę jej praw i obowiązków, wy 
nikających z gwarancji Ligi Narodów. —  
Stwierdzam z największem zadowoleniem, 
które dzieli szanowny sprawozdawca, że Ra­
da od piwnego czasu nie była powoł. wana 
.do wykonywania swej gwarancj*, o ile ona 
dotyczy interesów Polski. Muszę skorzystać 
z tej sposobności, by wyrazić zadowolenie 
mojego rządu ze sposobu, w jakim stosunki 
codzienne, często złożone, między Polslką a 
Wolnem Miast sm, są regulowane na drodze 
współpracy z senatem gdańskim. Zbadawszy 
bardzo sumiennie całe dossier, które Wysoki 
Komisarz przedłożył Radzie, dochodzę do 
/przekor ania, że sprawy, które mamy badać, 

posiadają wszystkie tej samej wagi, me 
tracąc z oczu w badaniu tych zagadnień tru­
dności, jakie życie ekonomiczne i społeczne 
stawia w każdym organizmie politycznym, 
przed władzami, powołanemi do zarządzaaia 
sprawami publicznemi, Rada nie może dopu­
ścić, by gwarancja Ligi Narodów mogła ule­
gać dyskusji.

AYydaje mi się jednak, że należy wziąć pod 
uwagę różne zasadniczo czynniki normalne­
go funkcjonowania Wolnego Miasta w ra­
mach jego statutu. Stosowanie gwarancji 
I-igi Narodów musi zabezpieczyć wykonywa­
nie bez ograniczeń przez rząd polski jego za­
sadniczych praw, zapewnić senatowi Wolne­
go Miasta pewną swobodę w działaniu, konie 
czna dla dobreeo zarządzania sprawami pu-

blicznemi, oraz chronić słuszne interesy i 
prawa ludności gdańskiej, zagwarantowane 
.przez konstytucję.

Następnie zabrał głos Wysoki Komisarz 
Ligi Narodów w Gdańsku p. Lester, który 
stwierdził, że sytuacja w Gdańsru stała się 
bardzo poważna, ponieważ Wolne Miasto nie 
spełniło pewnych zaleceń B ady Ligi Naro­
dów. Zdaniem p. Lestera, lojalność senatu 
wobec Ligi Narodów wydaje się być zachwia 
na, niemniej jednak p. Lester nie sądzi, aby 
porozumienie między partją narodowo-,socja­
listyczną a Radą było niemożliwe. Oświad­
czył on następnie, że dopók’ za jmewać będzie 
swoje stanowisko, dołoży starań, aby to po­
rozumienie mogło być zrealizowane.

Skolei zabrał głos piezydent senatu gdań­
skiego p. Greiser.

Co do sprawy niewykonywania pewnych 
zaleceń Rady Ligi, prezydent senatu podkre­
śla, że me może być mowy o złej woli ze stro­
ny senatu. Przed 12 laty Gdańsk był beczką 
prochu. Te stronnictwa, które dają dzisiaj 
Radzie sposobność zajmowania się sprawami 
gdańskiemi, zawsze dodawały prochu do tej 
beczki. Stronnictwo narodowo-socjalistycz-

Paryż, 22. 1. PAT. Dzień dzisiejszy przeszedł 
w atmosferze oczekiwania na dymisję rządu.

Uwaga kół politycznych zwrócona była jed­
nak przedewszystkiem na kwestję utworzenia 
nowego rządu, przyczem wymienione nazwiska 
wielu ouobiotości jako domniemanych przyszłych 
premjerow.

Uchodzi za rzecz pewną —  podkreśla „Paris 
oir“  —  że prcmjer Laval, Herriot, przewodni­
czący senatu Jeanuency, przewodniczący Izby 
deputowanych Bouisson, b. premjcr Flandin, 
min. Pietri i sen. Chautemps dadzą odpowiedź 
odmowną w razie, gdyby prezydent Lebrun 
zwrócił się do nich z propozycją utworzenia rzą­
du. Przypuszczają również, żc Paul Boncour, 
Albert Sarraut i Stccg napotkaliby na duże tru­
dności przy tworzeniu gabinetu.

W prognostykach parlamentarnych uprzywi­
lejowane stanowisko zajmuje min. ManJei. W 
kolach prasowych i parlamentarnych najczę­
ściej pojawia się nazwisko Alberta Sarraut, 
względnie min. Regnier, którego popiera więk­
szość członków ustępującego gabinetu. Tworze­
nie rządu przez min. Regnier byłoby pozatem 
dobrze widziane przez koła finansowe i gospo-

Paryż, 22. 1. PAT. Po posiedzeniu Rady mi­
nistrów odbyła ńię Rada gabinetowa, na której 
Laval zawiadomił, że otrzyma! list o dymisji, 
podpisany przez Hcrriota, Bonucla, Pagauoua 
i Williama Bertranda

Pismo dymisyjne 4-ch ministrów radykalnych 
do Larala brzmi jak nast.: .,W  poczuciu wier­
ności dla naszej partji i lojalności czynimy akt 
sumienności politycznej, zgłaszając na ręce pa­
na nasze ustąpienie z rządu. Wydaje się nam, 
że nie możemy udzielać panu nadal nieodzow­
nego poparcia naszych przyjaciół, zapewniają­
cego panu większość w Izbie. Uważamy za swój 
obowiązek ponownie wyrazić panu wdzięczność 
za stałą życzliwość, której dawał pan dowody w 
czasie naszej wspólujj pracy**.

Po odczytaniu tego listu Laval oświadczył, ze 
wobec takich okoliczności złoży prezydentów 
dymisję całego gabinetu.

Zwołano ponownie posiedzenie Rady mini-

1 ' i 1 t.
ne dopiero opróżniłot?!) beczkę prochu, —» 
przyczajając się w ten sposób dc reoliza* ji 
pokoju w Europie. Przy tej sposobności pre­
zydent senatu dziękuje p. min. Beckowi za 
stwierdzenie faktu normal_zavji stosunków 
polslko-gdańskich.

Ostatni przemawiał sprawozdawca p E- 
dlen, który przyjmuje ao wiadomości oświad­
czenie Wysoaiego Konisarza co do możliwo­
ści porozumienia. W  sprawie przemówienia 
przewodniczącego senatu min. Eden podkre­
ślił, że teza o różnicy zdań między prawnika­
mi jest nie do utrzymaniaa wobec tego, co 
się znajduje w raporcie, przedłożonym Ra­
dzie. Jest niedopuszczalne, aby poiożenie ro­
zwijało się w dotychczasowym kierunku.

Z przebiegu dzisiejszej dyskusji odnosiło 
sie wrażenie, że nastąpiło pewne odprężenie. 
Z jeainej strony zaznaczyło się dążenie do u- 
trzymama w pełni autorytetu Ligi Narodów i 
praw, wynikających z traktatów, a z drugiej 
strony przemówienie prezydenta senatu p. 
Greisera wykazało, że senat Wolnego Miasta 
chce uniknąć zaostrzenia położenia.

Mm. Beck w Berlinie?
Wiedeń. 22 .1. Wedle doniesienia z Berlina 

tamtejsze sfery polityczne nie przywiązują 
większego znaczenia do obecnego zebranie 
Rady Ligi Narodów. Z większem natomiasl 
zainteresowaniem spodz ewana jest w Berli­
nie wizyta min. Becka w drodze pawro‘m< j i 
Cenewy.

śarcze, które dopatrywałyby się w tern podkre­
ślenia ważności spraw finansowych i kontynuo­
wania dotychczasowej polityki w tej dziedzLiie.

Sprawę przyszłego rządu koła parlamentarne 
łączą z zasadniczą kwestją kadencji obecnej I- 
zby. Zwolennicy normalnego czara Irwatna obec­
nej kadencji pragnęliby utworzenia rządu kon­
centracji republikańskiej, niewiele różniące. 
się od poprzedniego, lecz nieco bardziej zwró­
cone na lewo. Natomiast zwolennicy skrócenia 
kadencji obecnej Izby i  wcześniej. rozpi­
saniu wyborów twierdzą, że obecnie nie może 
być mowy o tworzeniu rządu, opierającego się 
na programie odrodzenia ekonomicznego, gdy 
tego rodzaju programu nie ds się urzeczywist­
nić przed wyborami. Dlatego należy utworzyć 
rząd o charakterze neutralnym, obejmujący re­
prezentantów większości ugrupowań politycz­
nych w Izbic. W chwili obecnej sytuacja nie 
jest jednak dostatecznie teyjasniunu, aby moż­
na było określić, która z lansowanych koncep- 
cyj politycznych ma największe afcapsę powodze­
nia, a co za tem idzie, kto otrzyma i przyjmie 
misję tworzenia przyszłego rządu.

strów, poczem prezydent Lebrun przyjął dy­
misję gabinetu i polecił ministrom pełnienie o- 
bowiązków aż do powołania nowego rządu,

0  godz. 17-ej prezydent Lebrun rozpoczął 
narady o utworzeniu rządu od rozniniey. s prze- 
icodniczącym senatu Jeunnency.

 o^o-------

Nowy rząd powstanie w ciągu 
b eż. tygodnia

Paryż. 22. 1 PAT. IIavas donosi: Ze wzglę 
du na to, że prezydent Lebrun wyjedzie do 
Londynu, nieodzowne jest zlikwidowanie 
przesilenia gabinetowego przed poniedział­
kiem. Wobec tego prezydent Lebrun będzie 
prowadzić narady w przyspieszeniem tempie, 
ograniczając się do wezwania przewodniczą­
cych obu Izb i kilku wybitnych polityków.

Mandel, Sarraut i Regnier
kandydatami na premjera

Sytuacja we Francji niewyjaśniona

ooo -

Ja k  doszło do dymisji Lavala

«
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PROTEST PRZECIW STWORZENIU RADY 
LEGISLaTYWNEJ. Żyd. Gmina Wyznaniowa w 
skoczowie uchwaliła na swem podedzeniu, odby- 
temw dniu 19. btn. zaprotestować przeciw utwo­
rzeniu Rady Ustawodawczej w Palestynie, pod­
kreślając, że poczynanie Rządu angielskiego w 
tym kierunku nie odpowiada deklaracji Balfourn. 
podobną, rezolucje uchwalono na zebraniu lokalne 
go kamitetu org. sjon. i przesiano do Rządu Pa­
lestyńskiego w Jerozolimie i do Colonial Office 
w  Londynie.

Z GMINY WYZNANIOWEJ. Na oslalniem po­
siedzeniu Wydziału Gminy Wyzm. referował pre­
zes p. adw. Dr. Neuman stan finansowy Gminy 
z końcem 1035 r. Z tego prowizorycznego zam­
knięcia przyjęto z dużem zadowoleniem do wiado­
mości, iż mimo nieprzewidzianego gruntownego 
remontu bóżnicy i odpisaniu nieściągalnych po­
datków zadłużenie Gminy wynosi zaledwie zł
500 Należy z pełnym uznaniem podkreślić, żc
gospodarkę gminną prowadzono wzorowo i nie 
dopuszczono do zadłużenia się kakalu.

Kadencja obecnego Wydziału upłynęła już w 
1034 r., władze nadzorcze jednakowoż nie zezwo­
liły na rozpisanie nowych wyborów. Zarząd u- 
chwalit jednogłośnie zwrócić się do Starostwa w 
Cieszynie celem uzyskania aprobaty na rozpisanie 
■wyborów.

Z „HASCHAdf ARU“ : W dniu 19. bm. wygi 3- 
sit tow. Efraim Keller z Bielska piękny odczyt o 
„Mendele Siochcr Sforim-8 wysłuchany z dużem 

zainteresowaniem przez licznych członków stowa­
rzyszenia.

SZCZUCIN k TARNOWA  
Z inicjatywy tul. org. sjon. odbyło się u nas w 

daju U- I. Wielkie Zgramadzeme Pirotestacyjne, 
przeciwko utworzeniu Rady Ustawodawczej w 
Palestynie.

W zebraniu brały udział następujące org. Ogólni 
sjou. „Mizrachi“, „Akiba", „Aguda" oraz przed­
stawiciele Gminy Wyzn. żyd. Po wysi achaniu re­
feratów uchwalono wysłać protesty do Uizędu 
Kolonialnego oraz do Rządu Palestyńskiego.

BOCHNIA
(K) p r o t e s t  p r z e c i w  r a d z i e  u s t a w o ­

d a w c z e j . W  niedzielę 19. bm. odbyło się w sali 
Domu Robotniczego Zgremadzenio protestacyjne 
przeciwko proklamowaniu przez Władzę Manda­
tów* Rady Ustawodawczej w Palestynie. Zgro­
madzenie zostało zwołane przez Zjednoczony Ko­
mitet, reprezentujący: Ogólnych - sjonlstów, Mi- 
zrachi, Ligę P  P., Kaihał i Agude, Zgromadzenie 
otworzył sokr. Komitetu Lok. Mgr. Lichtig, po­
czerń mocno przemówienie przeciwko krzywdzą­
cym nas zamiarom Władzy Mandatowej wygłosili 
pp.: tow'. Silberring, Lafub, Mgr. Schwłmmer i 
Mgr. Braw'. Następnie odczyta] tow Eo-rn rezo­
lucję protestacyjną przyjętą przez zgromadzonych 
oklaskami. Odśpiewaniem "„Ilatikwy18 zakończyło 
się Zgromadzenie.

lOO-LECiE URODZIN MENDELE MOJOLEIl 
SFORIM. Celem uczczenia stulecia urodim „dziad­
ka14 literatury zyd. Mendele Majcher Sforim urzą­
dził ,,Bnej - Sjon11 Wieczór Jubileuszowy w sali 
Domu Robotniczego, na program którego złożyły 
się. referat p. Rotha o  twórczości Mcndelcgo, 
Prolog do „Taksy18 Mendclego i olegranic przez 
sekcję dramatyczną „Bnej - Sjonu“ „Taksy*.

KINO „WANDA*8 wyświetla od piątku bież. ty­
godnia wielką epopeę na tle życia marynarki wo­
jennej p. t. „Rapsodia Bałtyku*.

J4SŁ O
t (J - t.) ZEJBltAME PROTESTACYJNE przeciw 
ko narzuceniu nam Rady Ustawooaw czej w Erec 
odbiło się w ub. niedzielę w dużej synagodze 
przy masowym udziale -wszystkich warstw tut. 
społeczeństwa żyd. Po zagajeniu zebrania przez 
prezesa lok. kom. tow. Fromowicza nastąpił wy­
bór prezydjum w skład którego weszli: lew.
Fromowicz jako przewodniczący, miejscowy ra­
bin M. Rubin, N. Hoffcrt (Mizrachi) oyr. Igler 
(N. O. S.). J. Jusł (Liga prac. Pal.), Dinlf-niass 
( Vguda). I-o j>rzcmóv. icniacn rabina, Iow. Schmid­
ta, di r. Iglera i p. Muszla przyjęto jednogłośnie 

odpowiednią rezolucją protestacyjną. Zebianio 
zakończono odśpiewaniem „llalikwy11. 
i ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE BAN- 
KU LUDOWEGO odbyło się w uL. niedzielę W 
sali „Domu Dziecka88 z udz. deleg. centrali p. Szpin- 
d!»ra ze Lwowa. Zebraniu przew. towr. Dr. Naftoli 
Menasse. Z sprawozdania złożonego przez Dr. 
J. Karpfa wynika, że instytucja ta nadal się ład­
nie rozwija. Wyboru nowych władz niedoLoń-
CzOnO.

NOWY SZYB W JASZCZWI. W Jaszczwi ad 
Krosno w szybio nr. 2 nastąpił onegdaj silny wy­
buch ropy. Głębokość szybu wynosi 1100 m. Po­
czątkowo produkcja dzienna wynosiła 6 — 7 wa­
gonów dziennie. Obecnie ustaliła się na dwa wa-

i  y tu P. T, prenumeratorom, którzy nie wyrów­
nają bezzwłocznie zaległości, w s t r z y m a m y  

wysyłkę naszegi pisma.

Kronika krakowska
 OQO------

INCYDENT SĄSIEDZKI W BORKU FA- 
ŁĘCKIM

Otrzymujemy następujący komunikat oficjał- 
ny:

Dnia 18 stycznia br. w Borku Falęckim (pow. 
Kraków) na tle 6przcczki sąsiedzkiej pomiędzy 
Chaskleru i Reginą Stronim z jednej, a Marją 
Piechową, wdową, właścicielką domu, z drugiej 
strony, Strommowic poturbowali Piechową.

Następnego dnia, tj. 19 stycznia br. zgłosiła 
się Picchowa osobiście na Posterunku policyj­
nymi w Borku Fałęckiin z doniesieniem na Strom 
mów o lekkie uszkodzenie ciała. Dnia 20 stycz­
nia br. Picchowa, staruszka, licząca około 70 
lat, zmarła.

.W związku z tern wdrożone zostały bczzwlocz. 
nie dochodzenia sądowo-prokuratorskie, a dla 
ustalenia przyczyny śmierci zarządzono 6ckcję 
zwłok Picehowej. Nadto aresztowane Stroramo- 
wą dnia 21 stycznia, Stroinm zaś sam oddał 
się tegoż dnia do dyspozycji władz sądowych, 
które zawiesiły nad nim areszt tymczasowy.

ZMASAKROWANY p r z e z  k o ł a  PO­
CIĄGU

(or) Wstiząsujący wypadek rozegra! się wczo­
raj wieczorem na dworcu kolejowym w Krako­
wie. W czasie wskakiwania do ruszającego po­
ciągu wpadł pod kola Jan Nowak, robotnik z 
Kiaja.

Doznał on wybicia prawego oka oraz licznych 
poważnych obrażeń głowy > twarzy. W ciężkim 
stanic przewieziono go do szpitala.

POŻAR W  KIOSKU TYTONIOWYM
(or) W kiosku tytoniowym Elżbiety Kurz- 

wald, na rogu ul. Długiej i Helciów wybuchł 
pożar. Od pozostawionego ognia z rozżarzonym 
węglem zapaliły się szmaty, a egień począł roz­
szerzać się. Straż pożama rozbiła drzwi i ogień 
ugasiła.

gony dziennic. Gazu ziemnego wydostaje się o0 
m. kub. na minutę. Gaz nasiąknięty jest gazoliną. 
Szybu dowicrcili się właściciele rafiuerji w Nle- 
gtowicach ad Jasio firma Garleuberg Ą Schręier 
oraz Dresler. W związku z powyższeni zaistniała 
możliwość uruchomienia rafiuerji nafty w Nie- 
glowicach, która jest już od 5 lat nieczynną.

A*LA TRZECIA RZESZA. W Lężynach ad Ja­
sio mieszka miody Żyd, który prowadzi tamże 
mały sklepik spożywczy. Od pewnego czasu za­
stosowano wobec niego bezwzględny bojkot, tak, 
żc grozi mu zupełna ruina matcrjalna. Inicjatorem 
bojkotu ma byt tamtejszy kierownik szkol}7, któ­
ry miał się wyrazić, „żc on jest na to, aby wpa: 
jać uczniom nienawiść- do Żydów“. Gorliwie w 
ktn mu również pomaga tamtejsza nauczycielka.

„MADAJI X“  W JAŚLE. Znakomity zespól te­
atralny Idy Kamińskiej wystawi w czwartek 23. 
Lm. w sali „Domu Dziecka11 doskonalą sztukę p. I, 
„Madam X“ z Idą Kamińską w głównej roli.

KINO JHARMONJA88 wyświetli w dziach od 21. 
do 27. głośny i zapewniły film p. t. „Żyd Suss18 z 
Konradem Veidtem, zaś 28. i 2C. bm. wyświetli 
również doskonały film p. t. „Rodzina Rolsz8!- 
dów“.

NA TROPIE SPRAWCÓW RABUNKU 
TRZY UL. BONEROWSKIEJ 4,

(or) Policja krakowska prowadzi w dalszym 
ciągu dochodzenia w sprawie napadu rabunko­
wego przy ul. Boncrowskiej 11. W związku z 
tein dokonano kilku aresztowań, przyczem w 
jednym z aresztowanych służąca rozpezneła 
sprawcę napadu.

N inm iej, ponieważ zeznania służącej eą bar­
dzo niejasne i nasuwają szereg wątpliwości, za- 
v.ieszouo nad nią areszt śledczy i odstawiono 
do więzień sądowych.

IN FLAGRANTI NA STRYCHU
(or) Na strycliu domu przy ul. Jabłonowskich 

3, zatrzymano dwrócb osobników w momencie, 
gdy usiłowali dokonać kradzieży bielizny, na 
6zkodę Henryka Sperlinga. Zatrzymanymi oka­
zali się 24-lctni Tom. Kwiecień i jego 20-letni 
brat, Jan Kwiecień. Znaleziono u nich narzę 
dzia do włamań mieszkaniowych.

MÓWIŁY O KUTNIE _  MYŚLAŁY 
0  KRADZIEŻY

(or) Niezuans kobieta przyszła dc pracowni 
futer Tignera Markusa przy uh Grodzkiej 28,
1 w czasie kupna skórek futrzanych, niwłpo- 
strzeżenio skradła 5 skórok perskich, wartości 
250 zł.

Trzy kobiety wiejskie, w czasie kupna fUne- 
Ii w sklepie Geltwena Abrahama, przy ul. Sien­
nej 4, skradły 15 motrów materji wełnianej, 
wartości 40 zł.

Krwawa tragedja 
&a tle maiątkowem

Kielce, 22. 1. PAT. Wp wsi Lubca, pow. ję- 
dizejowskicgo, będący w stanic pijanym Antoni 
Środa strzelił do śpiącej swej matki, staruszki, 
z którą spal 6-Ietni wnuczek Witold Suwała. Jfe- 
dna z kul rewolwerowych trafiła chio\ica, zabi­
jając go na miejscu, druga ugodziła matkę Śro­
dy, zadając je j lekką raną. Na odgłos strzałów 
przebudzili się śpiący w tern samem mieszkaniu 
Kazimierz Sumela i jego żona Helena, którzy 
po odebraniu Środzie rewolweru zadali mu kil­
ka ran w głowę i na twarzy. Stan Środy jest 
beznadziejny. Przyczyną krwawej tragcdji był 
zatarg majątkowy.

Podwójny żywot włamywaczfa- 
dźentlmena

Poznań, 22. 1. PAT. Wlaoze śledcze w Gnie­
źnie ukończyły dochodzenie przeciwko znane­
mu menagerowi imprez sportowych zawodow­
ców Frankowi, którego aresztowanie wywoia- 
lo przed kilku miesiącami sensację w sferach 
sportowych. Akta sprawy zostały przekazane 
prokuratorowi sądu okręgowego

Jak się okazuje Frank, menager, ticner i or­
ganizator sportu pięściarskiego na Śląsku i w 
Gnieźnie prowauził podwójny żywot włamywa- 
cza-dżentelmena. Jego właściwe nazwisko brzmi 
Podwatrasiewicz. Był on już karany w Ameryce, 
a w Polsce dopus’cił się szeregu kradzieży i wła­
mań. M. in. okradł tartak firmy Frank i doko­
nał włamania do hotelu Schoslaga w Wągrowcu.

Kupony ulgowe „Nowego Dziennika" w Zakopanem
K AW IARN IA
D A N C I N GZ A K O P A N E

—  w „JASZCZURÓWCE88
KUPON ULGOWY Si.?

ia okazaniem niniejszego kuponu każdy gość
otrzyma 20°|o z n i ż k i

od ceny konsumeji. 
ORKIESTRA KOAIPOZYToROW

JOLLY BOY5 i ftAGAN
Dziś występ halitu TACJANNY WYSOCKIEJ
WAŻNE NA DM IN  24  SkYCZNkA 1936

„BRISTOL”  - ZAKOPANE
KUPON ULGOWY

Za okazaniem niniejszego kuponu każdy gość

otrzyma 2 0 ° | o  z n i ż k i  podczas 

FIYE 0*CL0CK0W i WIECZ. DANCINGÓW
W KAWIARNI i RESTAURACJI „ B R IS T O L ". 

Ważne dla 1 osoby na dzień 24 go stycznia l l l ó
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INIE RATO W 
DROBNYCH
■ le  p n jr jm u je  s ię  

telekonlcanle 
ty lk o  w p r o i i  

nr Adm luUtraeJI 
1 w y łą czn ie  

a,A G O T Ó W K Ę .

( w o l n e  p o s a d y |

POSZUKUJĘ lekarki, 
dentystki lub denty­
sty (ki) upraw. do 
współpracy na Śląsk. 
Oferty do Adm. N. 
Dziennika pod „T ech ­
nik z urządzeniem".

4741g

o i
MŁODY, zdolny, ener­
giczny z branży tek­
stylnej, posiadający 
długoltnią praktyk", 
obznajomi. ny z kli- 
jenteią miejscową i 
prowincjonalną obej­
mie posadę. Również 
na wyjazd. Zgłoszenia 
do Adm. N. Dzienni­
ka pod „Uczciwy pra­
cownik" 4743g

KW ALIFIKOW ANA 
krawczyni szyje tanio. 
Poszukuje pracy po 
domach. Zgłoszenia 
„Oszczędność" No-wy 
Dziennik. 4726g

|  Różne 1 1 Lokale ]  |  Sprzedaż |  |  Zdrojowiska |
STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw­
szorzędne bielskie 
materjaly ubraniowe
„UBRANIOZMIAN", 
Augustjańska 10. — 
TELEFON 133-74. —
Na ’ N;zwanie posyła 
do domu. 6973kr

ZA OBIADY przyjmę 
od zaraz akademiczkę 
z ' hebrajskim, do od­
rabiania lekcyj w za­
kresie 6-c'a klas szko­
ły powszechnej. Fried. 
leina - Boczna 21a Biu 
ro fabryczne. 7152kr

DLA 18-LFTNIEGG 
pon.ieszczei.ir z utrzy­
maniem szukam. Zgło. 
szenia: „A . F.‘ ‘ do Ad- 
min. Nowego Dzien­
nika. 4742z

URZĘDNIK państwo- 
w-y poszukuje pokoju 
niekrępującego ewent. 
częściowe utrzymanie. 
Zgłoszenia: N. Dzien­
nik „K om fort".

7154kr

KSIĘGI
HANDLOWE

N A J T A N I E J

Ww HANNĘ
K R A K O W S K A  1

BANOID —  wyrób) 
BAKELITOWE pole­
ca fabryka Kraków. 
Dietla 109. 7036kr

UNIEWAŻNIAM zgu
biouą książeczkę inwa 
liczka wydaną w Kra­
kowie na nazwisko Jó 
zef Mandelbaum ur. 
I 808 Brodta pow. 
Chrzanów. 4737g

| Hacit i wytaawan 11
KIEROWNICTWO 

Koed. K U R S Ó W  
H A N D L O W Y C H  

G R Y S Z P A N A  
ul. Sarego 12, ogłasza 
że w dniach najbliż 
szych rozpoczyna na 
ukę nowy zespół uczę- 
siników Zgłoszenia
codziennie w kance- 
larji Kursów, ul. Sate 
go 12. 6917k»

kostki kry- 
i prasowane

CUKIER 
staliczne 
dostarcza hurtownie 
najtaniej Agencja Cu­
kru, Kraków, Radzi- 
wiłłowska 15. 6749kr

MAS7YNY1 OPiSANIA
olbrzymi UYBOR na taniej

M. LOWENSTKIN
nt.Zw.erzyn.eckall

MEBLE nowoczesne 7 
drzew egzotycznych 
jakościowo gwaranto­
wane, modele według 
własnych projektów, 
ceny niskie. J. Langer 
Kraków, WIŚLNA 1 , 
róg Annv. 7024kr

KURSA STENOGRA­
FII polskiej, niemiec­
kiej rozpoczną się w 
najbliższych dniach 
pod kierownictwem 
Zofji Schóugutówny 
Związku Pracow. U- 
myślowych. WW. Świę 
tych 8. Dodatkowe 
zgłoszeń.a w Sekretar 
jacie między godz. 
6- -8 wieczór. 4739g

Y Y Y Y Y Y Y Y

M O D E L E
U/śEDENSJCIE
w  c a l o i c i a c h .  p a s a c h ,  
b i u t t n i r . a c h  p o l a c a ;

ZIMETOWA
27STRADOM

w pottNOrcj
Ceny znacznie zn> oue

NA dogodnych waruti 
kach! poleca najta­
niej: firanki kapy, — 
serwety artystyczna 
pracownia Holzero- 
wej, Kraków, Jasna 8 .

4730g

ZAKOPANE „ŚW IT4* 
Zamojskiego —  telcf. 
1455- Pelnokomfor- 

towy pensjonat. —  
Wszystkie pokoje sio 

neczne z balkonaiu’- 
Bieżąca zimna i gorą­
ca woda w pokojach. 
Wykwintna kuchnia 
na żądanie djetetycz- 
na. „Świt" jest miej­
scem spotkania wy­
twornego towarzystwa 
Ceny przystępne. —

4705g

ZAKOPANE pensj.
„W OŁODYJÓW KA" 

zarząd SINGERÓW, 
ul. Sienkiewicza tclef. 
1779. Słoneczne poko 
je z wodą BIEŻĄCĄ i 
CENTRALNEM o- 
grzewaniem RADJO 
w POKOJACH. Opo 

dal Stadjcnu wyścigów 
konnych, ślizgawki i 
'terenów narciarskich.
DOBOROWE towa­
rzystwo. WYŚMIENI­
TA kuchnia. W STY­
CZNIU ceny BARDZO 
przystępne. Prospek­

ty na życzenie. 7010kr

ZAKOPANE pensjo­
nat „JANUSZEK" F. 
STORCHOWEJ, ul. 
Chałubińskiego, teł. 
1772, poleca słonecz­
ne dobrze umeblowa­
ne pokoje z wykwint- 
nem rytualnem utrzy- 
mcauiein po cenach b 
niskich. Doborowe to­
warzystwo. Pełny kom 
fort Radjo i patefon 
instruktor sportów 
ziwowych w willi. — 

7132kr

ZAKOPANE. —  Mi­
ły i przyjemny pobyt 
zapewnia ZNANY 
PENSJONAT „JU ­
RAND44 CHAŁUBIN- 
SKTEGO tel. 1423. —
Pensjonat gruntownie 
odnowiony, pokoje 
słoneczne z balkona­
mi, kuchnia wykwint­
ne rytualna. CENY 
PRZYSTĘPNE.

KRYNICA. Pensjonat 
„PODHALE41 Bran- 
dowej poleca kom for­
towe, słoneczne poko­
je z  wykwintuem u- 
trzymaniem. Doboro­
we towarzystwo. Ce­
ny niskie. 7012kr

K R Y N I C A
P E N S J O N A T  L O T O S  S a S B B S ^ K K K

pod zarządem
Drowej R. I S. WAHRHAFTIGOWEJ

Pełay kenafori — Ciepłe i zimna woda — Centralne 
ogrzewanie — Pokoje słoneczne — Kuchnia wykwintna 
Ccay makL. Cały rak otwarty.

• i

II. KONKURS ZIMOWY
dla Czytelników „Nowego Dziennika

i— ^ , , L M    —  -  —  — ■■ ■■-■■■■ —

3 Czytelników „Nowego Dziennika** wyiedzie na 2 tygodniowy 
bezpłatny pobyt do Krynicy i Zakopanego.

Stawiamy znowu naszym Czytelnikom do dyspozycji prawe korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wypoczynku zimowego. 
W drodze losowania konkursowego trzech Czyteiników „Nowego Dziennika4', na których padnie szczęśliwy traf, będzie 

mogło wyjechać do uzarowisk, gdzie w wymienionych poniżej, doskonałych, pensjonatach znajdą zupełnie bezpłatnie pełne 
pomieszczenie i pierwszorzędne utrzymanie.

Wydawnictwo naszego pisma nabyło trzy miejsca w następujących pensjonatach:

1. W pensionacie „Carlton“ w Krynicy
2. W pensionacie „Payace“ w Zakopanem
3. W pensienac e „ S w .t "  w Zakopanem

Wszystkie te pensjonaty są ogólnie znane i cieszą się najlepszą reputacją.
Warunki uczestnictwa w naszym II. Konkursie Zimowym są następujące: Uczestniczyć w konkursie mogą WSZYSCY 

CZYTELNICY „Nowego Dziennika44, z wyjątkiem członków dyrekcji, redakcji i administracji naszego pisma.
Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkursu jest nadesłanie 20 kuponów, które będą drukowane w naszem piśmie 

od dnia 27-go stycznia b, r. Kupony te, kolejno numerowane od 1 do 20 należy wyrnać, zebrać i wszystkie razem nadesłać pod 
adresem „Nowy Dziennik'4 (łf. Konkurs zimowy) Kraków, Orzeszkowej L. 7. Zwracamy uwagę, że nie należy przesyłać pojedynczych 
kuponow, iecz zbierać je u siebie i przesłać dopiero wszystkie łącznie w zamkniętej kopercie pod podanym powyżej adresem. 
Termin będzie podany. Dwa ostatnie kupony należy wypełnić w oduośnych rubrykach.

Losowanie konkursowe odbędzie się PUBLICZNIE w budynku „Nowego Dziennika44. Nazwiska wylososowauych zostaną ogłoszone

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzien-A": Zygmunt fioctiwald. — Redaktor odpowiedzialny: Mojżesz Kaufw
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orteaikowej 7, pod w  ąd. Maksymiljana Foldmanna.


